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W o runie wolności jednostek i narod 
, 
w 

Stanowisko 
na 

delegac1"i p\olskie1" wobec deklarac1"i praw człowieka ~~:i~ś~i z~~~~~ż~i~~;g~ir;i ~~~:r~::~~~i ;iii 
stwowej. Deklaracfa powinna również · z.abez· 

posiedzeniu .Rady . Gospodarczo-Społecznej ONZ ~~~;, ~~~~ja /~::~:.arcze, p!<lW-0 do odpo· 

GENEWA PAP. - Na· ostatnim plenarnym tradycyjnie przerz libe·ralistycz:ną zkołę Pt;>j- w oju własnej kultury i języka było często Wystąpi enie swo je delegat Polski zakońcrył 
posiedz.erniu Rady Gospoda·rczej i Społecznej Ińowanych politycznych praw człowieka, u)ę- gwałcone w przeszłości i dlatego delegacja wyrażeniem na.dz[eri , że Generalne Zgromadze 
ONZ rozpatrywimo sprawę projektu dekiara- tych w oderwaniu od jeg.o praw ekonomicz- polska domaga się wyraźnego uwzględnienia nie ONZ uchwali ta.ką dekla.rację praw czło· 

ci1 praw człowieka. nych i społecznych. Projekt nte zaw.era rów- tych praw w opracowane; deklaracji. wieka, która przyczyni . się do rozwoju demo· 
Delegat Polski - d:r. Suchy złożył oświad· nież sformułowań prawa do własneg·o języka. Delegacj.a polska - podkreślił dr. Suchy, . kracji i pos tępu, spow.pduje poprawę w życiu 

czenri-e na ten temat, w którym powiedział m. ani prawa do r-0zwoju własnej narodowej. ku.I- - zainteresowana jest w przyjęciu takiej de- milionów ludzi świata oraz będzie stanowiła 
i.n.: tury każdego narodu. Ominiigoie tych praw klaracji ,która będzie zawierać zasady przy- · odbicie współczesnej rzeczywistości społecz· 

W przekonaniu ,że zasadndc.zym zadiłnlem w deklaracjii jest n.ie do przyjęcia dla delega· szle; karty praw człowieka, a mi anowicie. ' nej, określając nowy stosunek .jednostki do 
ONZ jest ustalenie i podniesienie ro~.::zdma cji polskie;. Prawo narodu polskiego do roz- gwarancje .praw człowieka oraz podstawowych społeczeństwa. 

praw czł.oiw\eka li podstawowych jego s•w.>oiJd 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111_.1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

be.z różnicy rnsy, płci, języka i wyznania, de
legat P·olski poparł caif-0wioie wszelkie środ· 
ki, przedsJawione przez Zgromadzenie General 
ne ONZ ,mające na celu opracowanie deiJara
cjii i konwencji praw człowieka. W ~1viecie 
p-0wojen.riym żadna akcja ONZ 'w dziP.dzinie 
ustalenia pokoju :ni·e ma większego znaczenia, 

Parlament nau,ki i kult·ur.y świata 
Drugl dzień obrad Kongresu Intelektualistów· we Wrocławiu 

niż problem praw człowieka. Ta akcja wst WROCŁAW PAP. - W drugim d1niu obrad 
przedłuże!lJi.em wa!.k.i, którą ludzkość toc~yła Kongresu Int&ektualis-tów .rozpoczęła się o 
na polach b itew ostatniej wojny przeciw:<:o godz. 10-ej dy6.kusja nad wy.gł'Oszonymi refe-
gwakeniu praw li godności człowieka. ra•tami. 

Komis ja Rady Go6-p.·Spąłeczne; P<J tli ig'ch · Przewodniczący Julian Huxley wyraził głę
obradach przygotowała konspekt dekJaracji bokte zadowolenie z tego, że ma moż.ność u
praw człowiek.a oraz materiały wstępne tlla CZe6tn~czenia w pracach K-0ngresu. Podkreślił 
same.go projektu praw człowieka. Należy v1· on, że występuje na Kongres.ie jako intelektu 
znaczyć, że pomiędzy deklaracją a projed'i'm alista brytyjski, a nie jako 6€kretarz gene~al
istni.eje zasadnicza 'l'óżndca. Projekt alh'l <c-n· ny UNESCO. Huxley zwrócił &ię do delega-

Hollywood przedstawia Brazylię, jak.o kraj tU 
d2li sz,cz;ęśliwyc.h, któr:zy epędzają swój cz.as 
na tańcach. Rzei:zywistość jest zupełllii~ inna: 
Brazylia, licząca 45 milionów mieszka1ic6w, 
posiada 72 procent analfabetów. Jest to Istot
nie kraj bogaty, lecz bogactwa te należą 1e· 
dynie do właścicieli trustów J monopoli oraz 
do feudalnych panów. Brazylia - powi<!1z:iał 
Amado, - jest półkolonią Stanów Zjedn:>czo 
nyc-h. 

woocja jest prawnym a~:tem, tra!t~a~em m1ę<i7y tów z apelem, by dążyli do uzgodnienia swo· Na zakończende mówca cytuje słowa lmnv· 
narodowym, który 6lwarz.a praw!le obow ąz:ki kh poglądów. lijski-ego poety na-rodowego Castrave.sa, któ-
c!la państwa. J A d ry powiedział: ,,30 mili-Onów ' Brazylijczyków 

Deklaracja 12aś jest tylko :l~w'i.1:kzen ' 1!illl, Orge . ma 0 pracuje jak niewolnicy. Są oni chorzy na ;,ru-
k tóre tych obowiązków tt·ie stw'łn:a, :11cz sta- PISARZ BRAZYLIJSKI JORGE AMADO za- źlicę, w naszych miastach I wsiach przeoro-
nowi jedynie komenta.q zasad, 1awa:tyd1 w znaczył, że będz.ie używał słów bezpośred:Hch wadza się fałszywe statystyki śmierteln °Jści 
Ka1<'J.e ONZ. K-0m.is~a Praw Czfowce.k.a 0:2y1ę \ surowych, poniewaź głos jego jest echem wśród dzieci Jedyną perspektywą naszej mlo
!1 deklarację jako tylko wyraże'l : e tl1żeil i i'1:. giosów tych w6zystkich, którzy znajdują s·i ę dzieży jest niewolni-cza śmierć". 
ter.c jj, jak-0 akt 0 wa.rtośd moral.1ej, n ' e z<iś w więzieniach, pracu j ą w konspiracji 1 nie Musimy walczyć ' - stwi erdza z nacisk i ~m 
jako akt, mogący mieć skutki prawne. Jednak k In k 

· że ,· ten projekt deklaracj~ pra..y człrJwtąka mają o azj~ wo ego wypowiedzenia sl. ę. Tak i Amado - przeciw o obcej ingerencji w na-
los spo·tkał bowtem ludz.i niezależnie 'Il7ślą- szym kraju. Musimy wydobyć nasz kraj z leu. 

omija cały 52ereg zasad, de,mok.r 1 ~rcznvch, od cych, reprezentujących kulturę ł>ra:tyhjską . dalizmu. 
~woo mn~~h w ż~u ooro~~ Dla~~ ·------------------------------------------
też, zdaniem delegqcfi palskiej, projekt ten 
należy uz.nać za nied-0stateczny I . nie drijący 
gwarancji praw i swobód człowieka, oraz Jch 
• utrwalenia 1 poszanowania". 

Narady w Moskwie • 
I w Londynie 

Ws.kazaw6zy, ie projekt dekla.racji ,uję'y LONDYN PAP. - Jak do·nosi agencja Reu-, między wysłimnikami państw zaohodnich a 
zbyt ogólnikowo„ może być dowolnie i róż- tera , pr.zedstawiciele trzech państw zachodnich przedstawki.elami ZSRR prawdopodobnde z 
ni.e tłumaczony, dr. Suchy stwierdził, że tego w Moskwie - Frank Roberts (Wielka Bryta~ m~n:istrem spra-w zag•ranicznych Mołotowem 
rodzaju deklaracje dajq możność ingere:1cji w nia), ambasado'!' Bedell-Smith (USA) oraz am- oczekiwać na.leży w ciągu najbliższych dwóch 
wewnętrzne prawa państwa. Deklaracja, kró- basador Chata.ig·neau (Francja) odbyli w - trzech dni. 
ra by rzeczywiście rmała znaczeni.a ,WlJil.na w czwartek w połud.ruie w gmachu ambasady bry 
pie rwszym rzędzie ściśle związać walkę o pra tyjskiej półtoragodzimną naradę. LONDYN PAP. - M inister spraw zagrani
wa i godność człowieka z walką o demokrację W kołach obserwatorów . przypuszcza się, cz.nych Wielkiej Brytanii - Bevin, odbył w 
a przeciwko fas.z.yz.rnowi_ Ni.e-wystarcza su- jak twierdzi Reuter, że narada zwołana z.osta- czwartek konferencję z premierem Attlee, któ 
che twie.rdzenie, że podczas wojny pogw:i.ko- la w związku z otrzymaniem prz.ez przedstawi- ry przebywa obecruie w szpita.!u w związku z 
no prawa człowieka. należy natomiast konie· cieli trzech państw zachodruich nowych in- lekką ndedys.pozycją. Minister Bevin przyjął 
cznie podlt-reślić, że pogwałceJiie tych praw strukcji od swych rzą<l~ uwzględnia jących nas·tępruie w Foreign Office ambasado.ra USA 
jest podstawą ideologii faszystów. Jedynie o- wyruiJct po-niedziałkowej konferencji z genera- Dougla·sa, który uprned.nio konferował z Wil
chrona tych praw może przyczynić się do wy- ldss1musem Stalinem. W kpłach tych wyraża- lńamem Strangiem - szefem departamentu 

Ambroglio Donnini 
W czasie dy·s.kusjd dele.giłlt włoski AMBRO· 

GIO DO.NIN! złożył oświadczeruie nas.ują· 
oe j treści: / 

Pokojowa współpraca narodów jest :niezbę· 
dnym warunkiem rozwoju kuJturaln.ego. O· 
bowi ązkiem ludzi kultu:r:y jest wykazać, ~ ta 
kie współżycie nie tylko jest moż!Ji.we, ale, ż-e 
naleźy fe realizować nie drogą abst:ra.k.c'yjiIJych 
planów, a.le w walce z wrogami kU!tury, .któ· 
rzy są także wrogami pokoju. • 
„Swięta krucjaita'" antyradziooka li aJl'tyko• 

muni>&tyczna, jest otwartą drogą do agresji i 
podboju. Tak było 10 lat temu i ob0011iie było 
by c-0f.J11ięciem kultury. Dlatego delegacja wio 
ska prosiła mnie, abym zasygnalizował to nie 
bezpieczeństwo, mając w pamięci, że walka 
przeciw wojnie i przeciw obskurantyzmowi 
identyfikuje się z walką o wolność ludów. 

Obskurantyzm faszys•towski , ucisk ii n'ie5pra 
wiedliwość społeczna przygotowały we Wio· 
szech tere.n do zdrady interesów narodowych 
poprzez hańbiące przymierze z hitlerowskimi 
Niemcami. Przymierze to- o mało co nie spo• 
wodowało znikni ęcia niez.ależ,Ifego państwa z 
mapv Europy . 

W delegacji naszej z:najdują si ę młodzd mala 
rze, lekarze, p isarze ,k tór.zv waJczyli w ruchu 
oporu, którzy posiadają doświadczeillńe w wal 
ce partyza.nckiej przeciw hitlęrowcom i faszy 
storn. I oni przede wszystki m prosz·ą was, a· 
byście zdali sobie sprawę, że podział na bliżej 
nieokreśloną „kulturę zachodnią" 1 t. zw. 
„wschodnią" jest niczym innym, jak obsku· 
ranlyzmem. Nie trudno zrozumieć, co stałoby 
się z calą tą „kulturą zachodnią", gdyby nie 
8 tysięcy oficerów i dziesiątki tysięcy żołnie· 
rzy armii radzieckiej, którzy zginęli tu we 
Wrocławiu, aby obronić naszą cywilizację 
przed faszyzmem. 

korzenienia resztek taszyzmu oraz stworzenia ny jest równiei: pógląd, że nowego spotkania niemieckiego w Fo-reign OUice. · 
warunków, .w których powrót foszyzmu byl- l/ia Erenbutg 
by niemożliwy. Niestety, w deklaracji nie pod Powstan1·e ob1·ę10 całą Bur ę kreślono konieczności walki z faszyzmem, jak • m Po przemówieniu Don.inrlego otrzymał głos 
również pominięto wszelkie wzmianki o de- !Ha Erenburg, k tó ry oświladczył m. in.: 
mQkracji N 1 . k d h" ł ł b . k• Zabi erając tu głos, przypominam sob.ie mi-
Delega~ja polska wyraża zdi.dwienie, że po- a cze e WOJS „rzq owyc slanq genera ryly)S l ILOWOld m: ędzynarodowy k<fngres pisarzy w 

mimo is trnienta międzynarodowych dokumen- LONDYN PAP. - Spl!Cjalny ko.respondent w:ęks.zych miastach, jak Rangun, Mandalaya obroni e kultury, który ob l(8.dował w Paryżu 
tów jasno formułujących pojęcie \ zadnia dziennika „Daily Wo.rker·· donosi z Burmy, i Bassein, podczas gdy okQ!ice tych miast jak przed 13-tu laty. Pisarze radzie-ccy, a wraz z 
demokracji (jak np. dekla.racja mocarstw w źe premi.er Tha.k.in Nu zwrócił &ię do rządu i większość kra ju przeszły pod k-0·ntmlę i wła rnimi ~ czołowi pisa·rze świ·ata mówilii wów· 
sprawie . Włoch, c{y Uchwały Poczdamskie) - indyjskiego o do>&}arcrenie mu bombowców dzę wojsk powstańczych. czas· głośno o niebezpieczeństwie, ja.kie grozli 
ni e ma żadnej o tym definkj1i w projekai·e de- oraz dał-rządu brytyjski-ego o wysłanie wojsk Prasa indyjska doniiosła nńedawnro, ie s.zereg kulturze. Wypadki kilku lat następnych po· 
klaracj.i praw człowieka. angfelskich, celem zgniecenia powstania naro- odd.11iałów armi.i rządowej przeszło na stronę ~wierdziiły te grofoe przeporwiedl!lie. Zagłada 

Proj-ekt deklaracji praw człowieka nie za- dQwe.g.a w Burmie. powstańców. Zbuntowały się również po·wai:- dzfosiątków mi.Jionów ludzi, wśród których 
·Wiera wyraźnej definicji różmicy pomięrizy W ko-lach polHycznych w Burmie przypu· ne siły ~ojsk rezerwowych i &tanęły po stro- było wielu geniuszy il{tórzy nie zdążyli sdę 
kra jami demo.kraty=ymi a kraj.ami dyktatu- szcza się, że rząd brytyjski postanowił użyć nie armii ludowej. W związku z wytwo.rro.n:ą obj·awi.ć, uniwersy tety za mienione na staj'li e 
ry , faszystowski-ej. Projekt wyli?a tyl~o nde- Indie.. dla, 6Wej polityk.i imperialistycznej. O- sytuacją wojs.lrową, w druiu 21 sierpnia br. zo i karczmy, spalone ksi ęgozbiory, ruiny naj· 
ktore prawa podst awowe ,ale me okres\a na- &tatrue osWJadczeme premiera Indili, Nehru . . . starszych i najpięk.nie jszych miast - Nowo
leżycie obowiązków człowieka wobec społe- wskazuje na to , że zgodzH się on odegrać. ro- stał p roklamowany w Bunrne stan WYJ'!'tko- grodu i Rouen, Perugg.i i Norymbergi., mogiły 
czeństwa. Samo zaś pojęcie społeczeństwa ~ est lę żandarma w obronie imperialistycz.nych in-, wy. Rząd przekazał władzę w ręce naczelnego Vanczury, Boy'a • Żeleńskiego, Garcii Lorca, 
j esz.~ze w dekla·r~cji nie ustalo~-e. Obecny teresów Wielkiej Brytanii! w Azji. Rząd Bur- dowódcy wo jsk brytyjskich, generała Smith- 1 Maks~ Ja~;iba i in.nych. - oto zapł<ita za lek· 
pro 1ekt przeds taW1a tylko mecharucznv z.l~pek my zachował jeszcze 6'Wą kontrolę jedynie w Dun. (w) I komvslnosc, z jaką wielu Judzi zachodu po· 
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Nowa prowokac1·a reakc1· onistów niemieckich 
1

:~ę:~a1ra~~t~~.~eia;:0I::~ . ~~r;~/~~~c;y; 
. . . winmcy francuskie] czy polski e] WSll bronił 

W Hamburgu - powstał zwiqżek b niemieckich uczestników wo1·ny pr:z:ed °:aJeźdźcą ojczystej viem1, kiedy górruk 
. : • z W.ahu , lub tokarz z Detroit walczył z ty-

HAMBURG .PAP. - U~worzono tu „związe1' krytykowaH programu -związku, albow.iem „ je wi złamanie umowy poczdamskiej w przedmio r-a.n i ą H!tle·ra, . wtedy ich domniemany „soju· 
b. niemi-eckich ucz.e<;tników wo jny" jako pier- go bezbarwność uzasadniają obecnie dobrze cie demil itaryzacji i demokratyzacji Niemiec. sznik" ja.kiś kupczyk z Fi ladelfii lub Atlanty 
.wszą oficJa!.Dą organizację wojskową jedno- zrozumiałe względy". / Po jawien ie si ę tej pierwszej oficjalnej po- myślał o czym innym - 0 rozwoju swego 
czącą b. ofi.ceraw i żołnierzy, Illie wyłączając W cz.asie obTad odbyła się demonstracyj• , wojennej · n1iemieckiej ' organizacji wojsko.wej przedsiębiorstwa. 

SS-owców. na urnczystość „oddania hołdu" poległym. 1 wywo ł·ało zrozumiale oburzeni e i wrażenie w Armia kłamstwa ii ciemillości przebudowała 
Jak obecnie wyszło na jaw, w dn~u 21 &ier- przy czym mówcy n.ie pominęli okazji dla wy , niemieck.ich kołach demokratycznych. Na.i tra- szybko &we szyki. Wydano nowe mundury. 

pnia - za zezwoleruiem władz brytyjskich - słav;_iania ich „za.sług poniesi-0nych dla ojczy-
1 

m :ej uchwyciły charakter tej organizacj·i .dz.ien Nauczon-0 - si ę no wych haseł. Oczywiści e, nie 

od byto si ę pierwsze organizacyjne •pos:edze- .znMy · k . , _ · ł b d bk niki ber M1iskie , zamiesz..czając ood wiadomoś- są znów tak: e n owe wyk rętne has ła c hciw ych 
n ie związku . N :e5łycha.n.i e charak terystyczne as a tego związ.1<u zosta a a•r w s.zy o . . . „rycerzy krzyżowych" , to raczej nowa instru· 
i pokazuj ące ·isto.tne zadan·ia związku było wy zdarta przez człon.ka · komitetu organ.izacyjne- c i ą na ten temat ty tuły ta.kiie, Jak: „Nowe wy mentacfa starego wy"ci.a wilków. Ostatecznie 
6tąpielllie n iejakiego porncz.ń.ika - W~.tta, który go - pułkownika von Nessa, który powie- I danie Stahlhelmu", ,Nowe przytulisko dla SS
zwrócił &ie do Z·ebranych z p.rośbą, abv nie dzli.ał o.twarde, że utworzenie zwiazku stano· fuehrerów", .J3edzie sie znowu m:a.u„r..owiW". 

I 

) 

(Dokończenie n.a str. 2-ej) 



-
świata Parlam nauki 

,. 
I kultury ni 

(Dokończenie ze str. 1-ej) tamtej stromie oceanu odnosi oo dzień nQwe ThfmasoWi, prawodawcy Mu.nd1owi - lu-

Na n.arolnesie 

Nieprawdopodobne 
• a jednak pra~dziwe 

-
tenże sa.111 Hitler na długo przed dzisiejszymi zwycięstwa. Myślę, że t. zw. komisja dla ba- dziom ,którzy podają eiię za obrońców kultury w wielu stanach USA dotychczas mają m·'.>C 

wojowniczymi dżentelmenami mówił 0 obro· da.Ilia działalności antyamerykańskiej i!l~e wie- za<:hodniej, a którzy w szybkim tempie spy· obowiąirującą archakzne prawa i ustawy, któ

llie kultury, opatrując ją wciąż tym samym le ustępuje urzędowi Goebbelsa. Niechaj 6ta· chają własny kntj w prz.epnść despotyzmu i re straciły już dawno wszelki sens. Ale te 

epitetem zachodniej. ra Europa przypatuy s0i ę uważniej senaitomwi ciemnoty!. przedpotc;iowe przepisy prawne dają niekiedy 

Myślę, że jedpym z donioślejszych zadań dogodną broń do ręki różnym krętaC7Xlm i 

postt:powej inteligencji jest demaskowanie Ju o 1 • • • t f • f k• • ,,jurystom" spod ciemnej gwiazdy - a poza 

dzi, którzy szykując si~o b•rbarzyńskiej ·.voj e-gau ISCI W S re 18 rancus 18) tym są one niezłym odbioiem obłudy burżuazyj 
ny mówią o obronie ,kultury zachodniej". nego ustaw?dawstwa. 

Wystarczy przyjrzeć się, z kim ci panowie i· k" d k • • ł Bardzo osobliwą listę tych dziwacmych pT7l8 

bron~ć pragną kultury zachodruiej, by przejrzeć opanowa l wszvst ie urzę y o upacy1ne l wys u- pi.sów prawnych. obowiązujących pod gr-0źbą 

ich istotne zamiary. Chcą bronić kultury za· gujq się Amerykanom sankcyj karnych, <Jpublikował londyński „Daily 

chodniei· z gen. Franco, ·z katami, którzy ·~ale· Herald". Tak więc zabraru;.a się: 
MOSKWA PAP. - W ostatnim numP-.rze Nie bacząc na masowe pwtesty demoknty· 

wają krwią Grecję, z hitler<Jwcami z Rufiry, „Prawdy" ukazała się korespondencja zn~ne· cz;nej opi.nii publicznej, ws.zystko pozos-.ało WypMWadz:ać psy na spacer w niedziele .....; 
1 włoskimi neofMzyoStami, !którzy targnęli się go publicysty radzii.eckiego Korolkowa, zawie· pod tym względem fak uprzednio. W urzęcta<h w Springfield (s~an Missouri); 

na życ.ie Togliatti"ego, z ludźmi, którzy wtrą- .rająca szereg 111.iezwykle ciekawych faktów, francuskiej strefy okupacyjnej widnieją wy- zacze.'J~ć dzieci szk')lne - w Alanta (stan 

ca ją do więzień pisarzy amerykaiiskich, z han które charakteryzują obeoną sy>tuację we fran łącznie p<ntrety de Gaulle' a, natomiast nig-:lzie Georgia) 1 · 

dlar.za~i niewolników z Alabamy, ze zwole:mi cuskiej strefie okupacyjnej Niemiec. n.ie widać ani jednego portretu prezy:l.en!a eozytać. chodząc po ul~1ey - w N. Jorku1 

kami lynchu z Missisipi, z dzikusami z Tenne· Autor podkreśla, że Judzie spod znaku Vi· Francji _: Amiola. Na czele francuskjej armii zabierać ze 6-0bą lwy do teatru (!) - w Bail• 

see, którzy teorię ewolucji zastępują że:):em chy i de Gaulle'a 01xmowali całkowicie frrm- okupacyjnej stoi zwolennik de Gaulle'a - timore; 

Adama, z przefarbowanymi petainowcami, z ci1ską administrnc1·ę okupacy1·ną. generał Koenig ,a wszystkie s'anowiska ,-,fi. · ć · d 

J·ezui<tami, z janczarami tureckimi, z awantur· - um1esZCZJa konie w garazu - w Ha gerston 

n~kami w mdzaju Glubb-Paszy, z poskromi-de· Od pierwszej chwili okupacji na czele ko· cerakie zajmują de ganll!ści. W!ększość ar· {stan Maryland); 

lam! Vietnamu i Indonezji, z pierwszym lep· 1::!S:{/:;u ~ d~~~~~~~~J:i~~~~ę~~az;~h z~~~: m;~o~~ar~~~~t~i~~/~~0j~~ke~lwiek nie :>rzy żenić się xe swą teścit.lwą fkto by o tym 

szym gestapowcem, który potrafił ocenić na cernów francuskich - Rene Mayer. W 1q45

1 

łączono jeszcze formalnie francuskriej 6~ref.y myślał?!. .. ) - w Waszyngtomie; 

czas wyższość, jeżeli nie „zachodniej kultury·•, r. ludzie skompromitowani współpracą z b. okup,acyjnej do BizonH, to ~dnak już ob.ecnie jeździć czerwonym samochodem - w Min• 

to zachodniej waluty. d y·..L -11 80 d ., · A k · d · re· · k · b. neapolis); ' . 
rzą em 1u1y stan<JWJ · proc. urzę mKow mery al&e rzą zą się w n eJ, fa u s1e ie w 

Używając słowa ,zachodni" imperial-iści ma· admini:stracji franC'Uskiej w Niemczech. domu. • ares·ztować =a·rłego ałowiieka za długi -

ją na myśli świat dola·ra :i przedwoje.runej hi- w N .. Jorku. 

6tetii. nioograniczonych zysków i niewolniczej E I e k t r o „.7 n 1· a "F o" d z k a Każdy mężczyzn.a w Branerd (stan Minnes<>" 
pracy. Wszystko ,co przeciwstawia się kh za yy 1../ ta) ob')wiąz.a.ny jest hodować... brodę n.at.o--

miarom ogłaszane jest niezwłocznie jako gro· miast w stanie Indiana zabNinia się n-0. ·sić wą• 
żne dla „kultury zachodniej"'. Z ich gęi.zet wy- • • ł W k I • 'ł d • 
noikaloby, że we Francji mieszka tylko kilku ZWYClęzy Q QfSZQWS q W e~ap1e WSPO ZQWO lllCfWQ sy tym mężczyznom, „którzy za~CZJaj 1:ahlją 

się z istotami ludzkim.i". 
zachodnio -.,Europejczyków, jak np .. Paul Rey Pierwszy etap obecnie trwającego okreśu I trownrl Łódzkiej znacznie przekroczył, osiąga-

na ud, gen. de Gaulle, Ju!es. ,Rom_ams, M?nt.· ws-półzawodnfotwa pracy między Elektrownia· jąc 19 punĘtów nadwyżki, podczas, gdy ze· Wszystkie te bzdury usławodawae :ziasłu

herl"!nt, a prócz t~go w 1ak1s .. mezroz_u_mia_ly mi Łódzką i Warszawską przyniósi zdecyd<J· spół Elektrowni Warszawskiej wykon.al plan. giwałyby co najwyżej na uśmiech połitowa111ia 

sposób z~kr~dlo się d? Franc/I, 15 ~iliono~ wan:e zwycięstwo zespołowi prarnwników Również na odcinku utrzymania ciąqłośd gdyb_v nie to. ie jednak dają orne reakcyjn~ 

„wsc.ho?~1~h Fra.ncu~ow - w~r~d nich na]· Ele~trowni Łódzkiej wyrażający się przewagą rucjm w sieci, Łójż osiągnęła nadwyżkę. Na sędziom niejedną ~azję - 11:apakować do 

wyb1tnie1s1 uczeni, pisarze ,artysci. 24.16 nad zespołem Elektrowni Warszawskiej. po~tałvch odcinkaoti współzawo<;).nictwa wy· mamra, pod jak:anś śmiesZi!lym pretekstem, 

Musimy demaskować obłudę tych Jnleli!J.en~ Wynik ogólny brzmi: 292,15, ~67,99 pkt. dla nik.i Łodzi i Warszawy są bardzo zbliżone i tego c.zy innego .. podejiraanego„ obywatela. 

tów, którzy służą dolarowi i jedni myrrą ,mm ŁodZ1i. częstokroć pokrywają się ze SQbą. Swiadcey o tym dobitrue praktyka sławetnej 

kadzidłem poetyckim - osłaniają krzątani- B·orąc pod uwagę poszczególne odc.in.Id Elektrownia WaTszawska zwyciężyła na od· .,Komisji do badania działaln<)Ści antyameiy-

nę rozmaitych „atomowców". współzawodruictw pracy obu elektrownl, na· cinku in.kasa rachunków, osiąg-ając przewagę kańskiej", która to Komisja potrafi posyłać na 

Musimy powiedzieć wszystkim uczonym in· l~ży podkreślić .Po~a.żne osiągnięci~ Ze6połu nar! ~społem łód~kim o 5,15 pkt. . . dłuższy czas do więzienia postępowych obywa-

teltqentom świata: w walce między świ?tłem łodz~;ego, w d.z~~dz1rue dotr~ymama planu Obie. ele.k~wm~ rozpoc~ęly obec111e drugi telł USA tylko zia t<)_ że odmawiają odpowie" 

i ci;mnotą, międzv wiedzą ; ślepotą, między proaukci1 enNg:u elektryczne). Na ?denku I z kole: etap wspołzawodmctwa pracy. dzi .na pytanie co do osobistych przekon-ań 

bra1erstwem narodów i wojną nie ma i n1e tym wyznacz.one planem 20 pkt., zespoł Elek· pol:1YC7nvch. B. D. 

może być neutralności. Kulturze istotnie gro· 11....mi111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 __ 111_1111-1111_ 111_ 1111_ 0 

~~e7·~e~e~f;~i.::;~':Jniej"~it~,k~u~~I:~rz:a~~~~: SlraJ·k generalny na Sycyl1· 1· 
kości. Niebezpieczeństwo 1o płynie właśnie 

ze strony tych, którzy mówią o ratowaniu 
kultury zachodniej. 1 muzy powinny przemó· 

~ć pełnym głosem po to, by nie przemówiły Reakcyjny rząd de Gasperiego dokonywuje masowych areszto-
dziala. ' ' 'd b •k' I k• h 

Na czele obskurancki~j agresji stoją dzisiej ., wan wsro ro otn1 ow w os IC 
~i władcy St. Zjednoczonych. Sprzyja temu . . 
krótka hi&toria te~o państwa, hipertrofia te-j RZYM PAP .. - Stra1k gener~Jny, proklamo~ się władz l policji, sprzecznego z przepisami tom wytoczenie procesów przywódcom syndy 

chniki bez jednoczesnego harmonijnego roz- wany w C:atan1ssetta, na Sycylii, na sku~~k _a konstytucji. kolnym, którzy 'kierowali strajkl~m gerferal

woju człowieka, tradycje rasistowskie, izola· reszto"."'anm posła do parlamentu sycyl.J>k1e- Sekretariat konfederacji pracy w Rzymie nym proklamowanym po zamachu na Togltat

c)b_ńizm , duchowy, 8 więc nieznajomość i n:e- go, G.m? C01:~ese i .10 Innych. przywaótdców wysiał do premiera i wk"epremierów depes:ze li"ego. Obecne aresztowania miałyby być uu.

zrozumienie innego świata. Barba-r.zyństwo po włosk1e1 partn ko~unistyczn~j I sy!1dyk u protestacyjne przeciwko aresztowaniom na sadnien.iem dla rządu, że przywódcy związków 

trwa w dalszym ciągu. MamfestaC]e protesta· Sycylii, dokonanym wyłącznie z motywów po zawodowych doprowadzili do incydentów re

cyjne odbywają się również w innych ośrod- litycznych. Protest K<>nfedera<:ji Pracy zazna- wolucyjnych. 

Awantury W parlamencie bawarskim kach na Sycylii. W Messynie Rada Zwiąików cza również, że na skutek akcji protestacyj· Fala ares-ztOw nie ogranicza się tylko do 
Zawodowych uchwaliła strajk protestacyjny, nej w prowincji Catanissetta aresztowanych Wtoch południQwych, ale objęła również Wio 

MONACHIUM PAP. - Na ostatnim posie- w czwartek od godz. 12-ej do 24-ej. wstalo 82 robotników i przywódców syndy- chy północne. W miejscowości Piacenza are

d.z.en.iu parlamentu bawarskiegQ, doszło do rę· W środę odbyło się zebranie biura prezy· kalnych. PodÓł>ne aresztowaruia miały miejsce sztowano 13 robotników wra.z z sekretarzem 

koczynów pomiędzy posłami. Członkowie par dialnego parlamentu .sycylijski.ego, w czasie w miejscowości Lavello, w okręgu Basilicata, miejscowej Izby Pracy. 

tii chrześcijańsko - społeczn.ej rzuciJ.i się na którego rozpatrwno okoliczności aresztowa· gdzie uwięziono 77 robotników za udział w Jak podają w ostatniej chwfll, na skutek dal 

przewodnkzącego skrajnie nacjonahs·tycznej ni.a posła Gin? <:ort~e ~ punktu „widzenia. u· manifestacji. W kołach d.ziennikart;ki<;h pod· szych aresztowań robotników na całej Sycy

partii bawarskiej - Baumgartnera. W parła· stawy przew1du!ącei ruet"l'.kalnos~ oS?bIS•'.ą kreśla Slię, że maso"lóte aresztowanda we Wio· Iii proklamowany został demonstracyjny strajk 

mencie wybuchła awantura zarówno na la· deput<iwa.ił.ych. Bmro prezydialne uchwahł<J Je szech potwierdzają opublikowany przez dzien· generalny. 

wach poselskich jak i na galerii, którą - nai dnomyślruie zażądać bezzwłocznego wypusz- nik „Unita" okólnik ministra spraw wewnę· W czasie strajku zamknięte zostały sklepy 

zar.ządzenie rprzewodnkzącego posiedzenia o- czenia na wolność aresztowanych oraz zapro· trznych Scelby, skierowany do prefektów. i przerwana była wszelka komunikacja mfe/-

próiniono. testowało przeciwko arbitralnemu zachowaniu W okólniku tym min. See/ba poleca pre!ek- ska. (w) 

Jerzy Korwi!! si 

Zabójstwo Waldemara Glilcka -
-- Może chciała pokazać mi, że nic ją graną Hennert którzy mogą zeznać, że 

nie łączy z dyrektorem - domyślił się An· widzieli pana przed fabryką w dzień pań

dnej, czym wywołał nowy odruch zadowo- skiego przyjazdu z Warszawy. Widział pan 

lenia ze strony Hennerta, który jednocze· wtedy swoją narzeczoną w towarzystwie 

śnie bardzo chytrze sformułował następne dyrektora Gliicka, który odprowadzał ją 

pytanie: sam, zapewne z powodu spóźnionej pory, 

- Czy miał pan jakieś powody, aby ją do domu. 
o to posądzać? - To, że widziałem swoją narzeczoną, 

- Była bardzo zmieniona. Nie widziałem nie znaczy' bynajmniej, że się z nią widzia· 

jej prawie pół roku i po tym czasie wyda- Iem. Owszem, nie przeczę. Byłem tego wie

ła mi się inna, bardziej obca. Można było czaru przed fabryką, nie zastałem bowiem 

przypuszczać, że zmiany w jej usposobie· panny Jefowickiej w mies.zkaniu i spodzie· 

niu mają łączmość z pracą, z nowymi wa- wałem się spc:tkać ją po drodze z pracy do 

runkami życia, nowymi stoounkam.i. Tak domu. 
sądziłem. • · - Przewidywania pańskie były słuszne. 

- Więc po półrocznej nieobecności w Dlaczego więc nie podszedł pan do niej i 

Lodzi przyjechał pan z Warszawy? Kiedy? nie przywitał się z nią na ulicy? Czy dla

Proszę powiedzieć dokładnie! tego, że szła w towarzystwie swego dyrek

- Dziś jest sobota, a więc ja przyjecha· tora? Odczuł pan zazdrość i szukał potem 

łem we wtorek w 'południe na Dworzec Ka- syjosobów zemsty? 
li.ski. - Nie. Byłem tylko bardzo przygnębia-

- W La.bryce był pan wczoraj w połud· !}V i 1:ie c.i:dałem już widzieć się z narzecza 

nie, a przez te poprzednie trzy dni? Nie n.ą, bo \J\.yd::..wało mi się, że o mnie zapom

odwiedził pan narzeczonej w domu, nie wi- niab. Sz!i roz.ma-wis.jąc ze sobą bardzo po

dział jei pan wcale? Nie chciał pan jej zo· ufale. Wczoraj . ~<:.dnak pewien nieznany 

baczyć? chłopiec wręczył m~ na ulicy kartkę z za· 

Hennert mając w pamięci opowiadanie proszeniem do biura i dlatego przyszedłem 

portiera chciał tymi wszystkimi pytania- tutaj, inaczej nie znalazłbym się chyba w 

mi zmusić Wieruckiego do opowiedzenia tej feodalnej twierdzy. 
tych właśńie szczegółów, które według nie· - Jak pan to powiedział? - podeliVał 
go przesądzały całkowicie sprawę na rzecz się prokurator Brzozowski. - Feodalna 

jego teorii o zabójstwie z zadrości. twierdza! A cóż to ma znaczyć? 

- Nie, w czasie tych trzech dni nie wi-1 - Ach, to bardzo proste! Urodziłem się 
działem się z narzeczoną. i wychowałem na ulicy Wólczańskiej w cie-

- Mam świadków - nie dawał za wy· niu tei właśnie fabryki Rosenthala. Prawie 

wszyscy okoliczni mieszkańcy w promieniu 
kilometra są w niej zatrudnieni. Pięć tysię 
cy robotników to spore miasteczko. Ich za
robki przechodzą następnie na okoliczne 
sklepy i restauracje. Nawet mój ojciec, sto 
larz, zależny jest od tej fabryki, bo jego 
klientela rekrutuje się z jej pracowników. 
Tak samo zależni są pewnie inni rzemieśl· 
nicy: krawcy, szewcy, czapnicy, zduni, be
dnarze. Choć to nie wydaje się prawdopo
do b.ne, w cieniu tej wielkiej fabryki wytwo· 
rzyło się zależne od niej życie dużego śro
dowiska miejskiego, przypomina zaś ono w 
wielu szczegółach feodalne (podzamcze. Na 
miasto składa się właśnie cały szereg tego 
rodzaju środowisk z wielkimi fabrykami 
w swym centrum, które nawet zarysem 

'konturów dziwnie przypominają średnio
~ie{;zne zamki. 

Prokurator Brzozowski powiódł po oto· 
c:.:.eniu wzr\ kiem tryumfującym. Jego te
oria zaczynała się niespodziewanie urze
czywistniać, a „sceneria zbrodni" tłuma· 

czyć ze swego charakteru. Z zazdrości za
bić można człowieka wszędzie, w mieszka
niu, na ulicy, w rozrywkowym lGkalu. Kto 
zaś popełnia morderstwo na terenie fabry· 
ki, musi mieć z tym terenem wewnętrzne, 
choćby ukryte 'powiązanie. .W zabójstwie 
·Waldemara Glucka tkwi zagadnienie spo-
łeczne i polityczne. · 

- Czy pan był w fabryce po raz pierw
szy dopiero wczoraj? - zapytał. 

- Tak. W środku - poraz pierwszy do
piero wczoraj. 

- Rozmawiał pan o niej ze zmarłym dy-
rE ktorem? · 

- Ows:i;em, rozmawiałem, ale tylko mi
mochodem. Byłem przecież z wizytą u pan· 
ny Jełowickiej, a nie u na.na Gllicka. które
go nie · znałem.. 

- Jak go pan poznał? Wszedł do poko· 
ju, gdzie pi;acowała pańska narzeczona? 

- Krystyna mówi"\a mi, że do biura nikt 
z obcych ludzi nie ma prawa przychodzić, 
rozmawialiśmy więc w poczekalni, siedząc 
naprzeciw tych drzwi. 

- I co? 

- W pewnym momencie usłyszeliśmy 

ich skrzyp. Zostały otwarte bardzo gwał· 
townie właśnie przez dyrektora Gliicka, 
który szukał mojej narzeczonej, chociaź by 
la to pora obiadowa i Krystyna mogła swo 
bodnie korzystać z godzinnej przerwy w 
pracy. Poczekalnia, jak panowie wiedzą 
już sami, pogrążona jest stale w głębokim 
półmroku. Z otwarciem drzwi dyrektor 
Gliick stanął w jasnej, oślepiającej płasz
cz~e prostokątnego światła, ale natych
miast wpadł w ten sam mrok, który nas 
otaczał, i równie gwałtownie jak przed
tem, otworzył drugie drzwi tuż obok, rzu· 
cił wzrokiem w głąb pokoju i odwrócił się 
na poczekalnię. Swiatło, bijące teraz przez 
S.PJeroko rozwarte drzwi z obu pokojów, po.. 
zwaliło mu na zobaczenie mojej narzeczo.i 
nej i mnie. Staliśmy zresztą na skrzyżowa· 
niu dwu silnych smug słonecznego odbla
sku, który padał w ten sposób, że oświetlał 
nas jaskrawo od piersi w dół, twarze za
chowując jednak w cieniu. To· właśnie, że 
obie smugi szły skośnie od góry ku dołowi 
oświetlając przede ~szystkim tułów i koń· 
czyny dolne do stóp, pozwoliło nam opa
n~wać ·odruch zaskoczenia. 

- J akto - zaskoczenia? Nie może pa.n 
wyjaśnić tego dokładniej? - poprosił Hen 
nert w tym samym tonie pewności, iz na 
chwilę ~nia nie zbaczają z drogi. którą, 
znał już dokładnie. 

d. e. n.. 
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Przyszłość 
. , . 
1 rozwoi kultury 

zależą od więzi iei twórców z n1asa,..i ludoH'qftll 
Z przemówienia A. Fadiejewa na Kongresie Pokoju 

Niech mi będzi-e wolno przekazać z tej try· 1 wielkich i małych lllaro w - głosy, wzywa-1 d-entoIY do panowania nad światem - amery· 1 ŻYC W SPOŁECZEŃSTWIE_ I B'fC NIE!-A_· 
buny.-_ irozpc,><=zyn~ wie_lli pisarz _ra~ziecki - jące :narody do walk.i o 111iezale.żność narodo- kańskńm ekspansjo.n.istom i ich agenturom w LEZNYM OD SPOŁECZENSTWA - mowil 
w am1emu de1egaC]1 Związku Social:stycl!Ilych wą i współpracę p:rz.eciwko nowym preten- Europde. LenLn. 
Republik Radzieckich braterskie pozdrowienia · • . 

polskdej ~telig-en:cji pracując~j. ~ ~z.iałaczom USA _ żandarm narodów Zró dla wartości kulłural-
uieratury 1 sztuki, uczonym i :mzyruerom, na- h k · I 
uczycielom d lekarzom i wszystkim tym, któ- „Czy można więc dziwić się, że ekspansjo- g.Ui, Francji, Włoch - wielkich i małych Be- nyC t Wlq W Wa Ce mas 
rzy wraz ze swym :naro<.lem pomyśl.n.ie budują niści amerykań6Cy uSliłują stać się przede neluxów. · Kto nie chce mos.ić ty.r<mii i ·okrucieństwa, 
nową demokratyczną Polskę oraz podzięko- wszystkim ża,ndarmami narodów-pyta mówca. żandarmi amerykańscy przygotowaJi pod kto nie chce słuchać ślepo władców dmperia· 
wać Rządowi i Naorodowd Polskiemu za go- - „Stwierdza to otwarcie i z wyjątkowym płaszczykiem „Pomocy ekonomicznej" p!an Jistycznych - ten powinien znaleźć dla s.ie· 
ścinine przyjęcie. cyruizmem prasa amerykańska. „United Sta- tworzenia ekspedycji karnych n~ wzór grec· bie miejsce po stronie narodu, to znaczy po 

Mówca przypomina następnie, źe minęły za tes New6" w artykule zatytułowanym: „USA ki, pl-an zagarnięcia baz wojskowych oraz u- stronie ludzi pracy. Laurent C=ova oświad· 
ledwie trzy lata o<.! chwili, gdy w prastarym w roli policja..J.ta światowego" oświadcra, że stawę antykomunistyczną, plan rozbicia Związ czyi słusznie na zjeżdzie Francuskiej Partid 
polskim Wrocław.iu - Armia Radziecka za- okoliczności zmuszają Stany Zjednocz.one, by ków Zawodowych, oraz karabiny maszynowe, Komu.n.istycznej w czerwcu 1947 r.: „Gdy ma
tknęła wraz z oddZ1iałami polskimi na zawsze wzięły na siebie główną część zadania w u- Sceiby i Mocha. sy wprawiane są w ruch, wówc:vas źródła naj· 
azta!ldar polski - sztandar wolności. „Bre- stanow1i<eniu n.idzorn policyjnego nad świa- Do arsenału tego należy również !kłamliwa: lis.totin.iejszych dóbr kulturailnych tkwią w sa· 
alau" - ta twierdza ag.resji faszystowskiej - tern.„ JQampaniia antY'fadziecka oraz nikczemne za· mej walce mas„. Gdy narody wprawiane są w 
stała się Wrncławiem - miastem Wolnej De- A więc nałożen.ie ludzkości k·ajdan i prze- machy najem!lych terrorystów na przywódców ruch - wówcre.s źródła dób.r kulturalnych O· 

lllOkratycznej Polski. Faktu tego niie można istoc.zenie całaj kuli ziemskiej w ogromny re- klasy robo.tniczej. raz czynnik~. ich ro.z.iwoju łączą się z samym 
nie uznać za symboliczny. Dla nas, Judzi ra- wir policyjny, a jej ludności - w ni-ewolni- Wśród tych metod poczesne miejsce zajmu- ruchem mas „. 
dzieckich, zwycięstwo to i braterstwo nasze ków kap·i·tału - oto cel imperialistów ame- je kampania reakcji imperialistycznej skiero· Doświadczenia niedawne/ przeszlośc.i wyraź 
będą zawsze źródłem dumy narodowej, dumy rykań5kich i ich 6ługusów: imperia1istów An- wana przeciwko ideologii po6tępowej. nie wykazują, że działacze kultury są bezsilni 

najbardziej bezinteresownej i wzniosłej. - ja- k I k I w zetknięciu z re.akcją, o ile nie są oni ze-
kiej kiedykolwiek w historii doświadczały lu· Wiei i kapitał w wa ce· z u turą . spaleni z masą. Są oni silni jedynie wówczas, 
dy. Dni te nie mogą być wymazane z pamięci gdy wysiłki Jch polączone są z walką mas lu· 
nawet przez tych, którzy tak uporczywie do „Ludzie, których nazywamy sztabem wie!- k!"ama imperializmu amerykańskńego pod fir· dowych. 
lego dążą" - stwierdza Fadiejew. Mimo męź- kiego kapitału. - pisze jede.n. z wyWtnych mą „Gło6u Ameryki". Prze<.! dojściem Hitlera do władzy, w N.iem· 
11.ego. opO'I11 ludów_. których bohaterscy przed-I przedstawicieli kultury amerykańskjej, =. u- „Patentowane" religie, sztancowane ideały cz.ech było wdelu uczonych 1 arty5tów, którzy 
1taw1c1ele prz.ybyli tu na Kongres - ludy te szony do ukrywania swego nazwiska - rzu- li·terackie, teatr, filmy, żargon spo•rtowy - czuJi odrazę do faszyzmu, lecz nie chcieli, 
wiedzą, źe ciH przeciwko nam wszystkie swoje 6iły, i po wszystko to, dosłownie W6Zystko otrzymuje bądź też nie potrafili staWTić czynnego oporu. 

kraje ich po dzieli dzisiejszy znajdowałyby I d~óch latach 7Xl:ciekł€j ~ropaga;nd_y - i~kiej się z Ameryki. Siłv demokratyczne narodu :n.ie.mieckiego nde 
. . . . me znało dotąd za<lne panstwo swiata - mte- Treścią tego wszystik.iego, co pod nazwą na· byłv zjednoczone, sńły demokratycme inteli· 

się pod butem hitlerowskim, gdyby me ligencja amerykań6ka znalazła się w obliczu uki, sztuki li literatury wbija ludziom de gł.o· gencjj niemieckńej nie były zo•rganizowane i 
przyszła im z pomocą największa na świe-, groźby ,;Zlimnego terroru", o<.ltąd w Stanach wy reakcja imperialistyczna, jest propagan- nie były -z-wiązane z maoomi ludowymi. I to 
cie siła wyzwolicielska - owiana duchem Zjed~oczony~~ sa~o wyp_owiedzenie jakiej da światowego panowania imperializmu ame- doprowadziło do nastęP6tw katastTofalnych za 
miłości milionów zwykłych Judzi _ pań· kolw1ek mysJ.i, ktora moze być uznana za rykańskiego, prnpaganda militaryzmu ,nowej równo dla Niemiec jak [ dl.s całej 1ud2lkości. 

. . . . „niebezpieczną", podlega karze 10 lat więrie- wojny imperialistycznej, skierowanej przede 
siwo soc1alistyczne Związek Radziecki. nia, grzywnie 10 tys. dolarów i grozi poz.ba- wszystkim przeciwko Związkowa Radzieckie- (Dalszy riąg na str. 4-tej) 
Nie są to czcze słowa. KRY JE SIĘ POZA wieniem obywatelstwa amerykańskiego. mu. W Stanach Zjedru>czonych kwitnie ame-
NJMJ KREW PRZELANA PRZEZ 7 MJLJO- Kontymia•torzy Goebbelsa znajdują 5ię nie rykańska geopolityk.a, o<.lriedziczona po fa· 
NÓW ZOŁNIERZY RADZIECKICHI tylko w Stanach Zjednocwnych. Mło<.lsi part- szystowskich ideologiach typu Haushofera. TO i OfmO 

· nerzy amerykańskich imperialistów idą za Wydaje ·się i 6Zeroko reklamuje takie ksliążk•i, 
Minęły :DaledwJe trzy lata od tej chwili - przykładem swoich mocodawców. Np. labou- jak „Bazy zaoceaniczne" George Weilera, któ

ciągnie mówca - a my uczeni, pisarze, krze· rzvstowski rząd Attlee, Bevina i Morri&ana ra głosi konieczność 6tworzenia amerykań· 
wic;eJe sztuki - musieliśmy zebrać się tutaj, prieprowadza w Anglii takie same ustawy an skich baz wojennych, obejmujących Europę, 
ianiepokojeni prowokacyjną działalnością pod tykomu!listycz.ne i „czystki" wśród działaczy z Atlantykiem i morzem Sródz:iemnym, Adria
żegaczy wojennych. Władcy kraju, którego postępowych. tyk, dostęp do Afryki, cały bli&kd i daleki 
fasadą jak gdyby przez tronię losu jest po· Równolegle prowa<.lzona jest niepohamowa- W6Chód. Ta książb kończy się „modlitwą' ', 
6ąg Wolności - z niezwykłym pośpi.echem na ideologiczna ek5pansja imperializmu ame- w której Weller obiecuje Panu Bogu ueaLizo· 
podjęli się roli organizatorów nowej wojny. rykańskiego. Wydawnictwa- amerykańskie - wać na całej kuli ziemskiej plany ekspansjj 

O co właśoilwie chodzi? brukowe romaru;e kryminalne mętnym po to- imperialistów amerykańskich . . 
„Wojna _ mówił J. w. STALIN _ ze· kiem zalewają europejskie rynki wydawnicze. W Stanach Zjednoczonych wy<.laje się atla· 
al b 1·1 • · lki ł· sku· Reakcyjna makulatura w rodzaju „Readers sy geog.raficzne w rndzaju atlasu Harri&0111a, 

rw a ez i o„me wszys e os ony, ma . „ L'f „ T ' „ T h · t ' b k · ·ąc " 
jące istotne oblicze państw, rządów, partii D1gest , „ 1 e , " . 1me w m1 JOnac egze~- '!' _swo1s y spos? „a_me~y dilllZUJ e - mapę 
i ukazała ·e na scenie bez maski, bez ozdób, plarzy narzucana Jest czyt~lnikom eur<?peJ- sw1_ata. _Jest hanbą, _ze !~o propagatorzy no· 
ze wszystkimi ich brakami I zaletami". 6ki~. Wydawnictwa te wyp1e"'.lją czasopisma/ yre1 _wojny występują rozne .za.kłady nauk01We 

\ 

kra3owe. Na falach eteru płyme brutalna re- i umwer-sytety. 
Po wojnie prości ludzie we wszystkich kra- , • 

j~cb z~ę~ ~epiej_ ~rient<:>:v-ać się v: tym. co Ludzie 1• ałowi - ludzie sprochnial1" 
się na swiec1e dzieje. Coz pozostaje do zoo· " 
hienia panom imperial.istom, gdy nadziieia na Propaga:ndzie nowej wojny w ,,ko6mopoli· 
godne człowieka istn.ienie - leży nsie w od- tycznej" szacie wtóruje głoszenie rasizmu i 
dalonej p-rzy&Złośoi, lecz kieruje obecme dą- dyskryminacji rd60wej, odsłaniające zaborczo
żeniami i _cz.~mi milionów prostych ludzi kolonialny i fa5zystowskii cha•rakter tej „ideo-
lld całym swiec1e. logii". 

Stalin powiedz.i·ał, źe zwycięstwo nad faszy· 1 Reakcja imperialistyczna boi się jak ognia 
zmem stanowi olbrzym.i drogowskaz dla po· ruchu i walki mas ludowych o lepsze jutro. 
stępowego rozwoju całej ludzkości. - I rze-' Dlatego właśnie literatura reakcyjna wyslę· 
czywiście, pomimo olbrzymich ofiair, siły na· puje przeciwko socjalnemu postępowi, wy-
rodów wzrosły po wojnie ogromnie. suwa mot~ aspołeczne. 

Po wojnie - jak nigdy dotąd w historii- „To niikcze.rrme splugawienie bytu człowje-

narody na przykładzie Związku Radzieckie· cz.ego - ciągnie dalej mówca - łączy się u 

tych autorów z mistycyzmem, złośliwą walką 
z rozwnem i głoszeniem ir.racjonalizmu. Przy
wódc'f' dekadentów angielskich, mistyk i est-e
ta Elliot, 11na.ny ze swodch sympatyj profaszy
stoW5kich, przedstawia się w sposób następu· 
jący: ,,My lud21ie jałowi, my ludzie spróch· 
niali". · 

G: degeneraci usiłują pozbawić człowieka 
wolności myślen:ia. A właśniie to jest potrzeb· 
n.e burżuazji imperiali6tycznej, która marzy 
jedynie o tym, żeby przekształcić ludzi pracy 
w robotów. 

go zrozumiały wielką przewagę ustroju SO· Naśladowcy Hitlera 
cjalistycznego. Przekonały się naocznie o 

potędze, szlachetności i wielkości moraln~j i _Pewien _.,p?e~" francuski ~śyriadcza: „:czło· 
mocarstwa socjali.stycznego przekonały się wiek sądz,i, ze jest przedstaw1oelem cyw1hza-
o decydującym znaczeniu ~olilyki slalinow· cji, !~cz jest ~ws~e ty~ ~anibale~"· Tego 

. . . . , rodzaju wypowiedZJ to IIJ!C mnego, Jak tylko 
skie/ dla losów ludzkości, pragnące) poxo- plagiat z Hitlera, który pragnął, żeby mło-
ju, bezpieczeństwa i wolności. I zwykli lu- dzież niemiecka przypominała „młode bes·tie". 

dzie wyciągnęli z lego właściwe wnioski. Niemieckiąmu imperializmowi potrzebne 

„Istotnie majq się o co mar
twić panowie imperialiści" 

Mówca wskazuje Il<l.!>tępnie, źe po drugiej 
światowej woj.nie na całym świecie wryso
wały 6ię dwa obozy: obóz demokratycznv, an 
tyfa5zystow&ki, antyimperialistyczny ze Zw1ąz 
kiem RadzieckJ.m na czele o.raz obóz antyde· 
mok.ratyczny, reakcyjny, imperiaJi6tyczny, któ 
rego przywódcami są imperialiści Stanów Z je 
dnoczonych. Mapa geograficzna nie może dać 
prawd'lliwego obrazu tycp dwóch obozów, dla· 
tego, że 1illJiia podziału przebiega wewnątrz 
każdego z krajów kapi-tali5tycznych, w kaź· 
dym mieście i osiedlu. Każdy obóz posiada 
swój własny program, swoje cele a zad.'l.ma. 

Obóz demokratyczny z ZSRR na czele uwa
ża za swój główny cel zapewnienie ludzkości 
trwałego i sprawiedliwego pokoju. Dąży do 
umocnienia zwycięstwa nad faszyzmem, do o· 
lwarcia możliwości swobodnego rozwoju de· 
mokracji, do zachowania niezależności wiei· 
kich i małych narodów, do w.pewnienia ich 
suwerennych praw. 

były bestie. Bestie są niezbędne dla wład

ców monopoli amerykańskich do realizacji 
ich planów panowania nad światem. Reak
cyjni literaci ,autorzy scenariuszów, lilozo· 

Iowie, artyści golowi są służyć swoim mo
codawcom. 

Propaganda występku, demoralizacji, in
stynktów zwierzęcych, potrzebna jest reakcji 
w celu uczynieniia z ma5 ludowych posłuszne
go narzę<.lz.ia. Nie jest rzeczą przypadku, źe 
w chwiH, kfody imperialiści nde żałują środ
ków na tę propagandę, nie są skłonni asygno
wać pieniędzy na szkoły i na wyższe zakłady 
naukowe dla ludu. 

Ogólna suma wydatków fia oświatę w Sta
nach Zjednoczonych, stanowi zaledwie 1.5 
proc. dochodu narodowego. 

Powied-ział kiedyś LENIN, źe na każdym 
dolarze z setek miliardów, które zagarnęli a· 
merykańs-cy imper.ialiści, widoczne są ślady 
błota. Kiedy zapoznajemy się z pisaniną współ 
czesnych autorów reaikcyjnych na całym tym 
obrzydliwym błocie, odcina się wyraźnie ślad 
dola•ra. 

Obóz imper:ialistycmy dąży do zachowan~ Jes:ZiCze przed 25 laty LENIN twierd?Jił ...- źe 
i umocruienia chw.i ejącego się gmachu syst ... ' tak zwana amerykańska demokracja współ
mu kapitalistycznego, do zdła•wie.nda ruchów czesna „o-znacz.a jedynie swobodę mówienia, 
naro~owych _J . socjahzmu, do, u~tano· tego, co jest dla burżuazji dogodne --: a do· 
w1erua re.akcyjne] władzy na wzor_ h1tlery~ godne dla niej jest głoszeme poglądow 1ak 
zmu. Skutkiem tego przygotowarue nowei najbardziej reakcyjnych. obskurantyzmu, 
Wojny stanowi najwaźndejszą część programu wslecznictwa, ob-rony wyzyskiwaczy Hp.". 
obozu imperiali5tycznej reakcji. I w szczególny s-posób demaskuje reakcyj-

C.Oraz pewniej jednakże dźwięczą głosy, nych uczonych, pis~rzy i artystów zoologicz
":YWające postępową ludzkość do nieprzece- na _nienawiść _do panstwa &aC]ah5t_Yczn~o, _do 
DJa.n.ia sił reakcji, do wiary we własne siły, Związku Radzieckiego. Wszy6Cy 01 ludzie _zy
do twardej i nieustępliwej "f'dlki o p

0

okój ! wią podwójn.ą ni'E!'fl.awiść do. Związiku. Ra<.lz,iec
bezpieczeństwo, o demokraC]ę, o ~ownośc kieJ;ło. Po plerws.ze, ruenawulzii !JO, Jaku .PSY 

łańcuchowe a.mper.iałistóiw. Po drugie, żywią 
do Związku Ra<.lzieckiego nienawiść, jako do 
państwa, które pos.iada i tworz.y głębokie i 
mo.ralne wartości, gdzie nauka, litera·tura, sztu 
ka, służą narodowi i dlaitego swobodnie roz
wijają się i kwHną. 

Od wspólczesnej „kultury" imperializmu 
wieje trupim rozkładem. Odbija ona jak zwier 
ciadło upadek i słabość calego obozu imperia· 
/i stycznego. 
Żyjemy w epoce wielkich ro.z.strzy9nięć hi· 

storycznych. Miliony ludzi na całym świecie 
nie chcą okropności nowej wojny ,nie chcą 
tyran.iii i samowoli faszystowskiej. Inteligen· 
cja, ludzde twórczej pracy na całym świecie 
nie chcą i nie mają prawa podporządkowy
wać swojej twórczej myśli dyktatun.e do· 
lara [ być narzędziem w zbrodniczych rękach 
imperialistów. 

ALE „NIE CHCIEC" TO ZA MAŁO - TRZE 
BA DZTAŁACJ 

- stwierdza z naciskiem mówca. Przyszło§ć 

kultury ściśle zależy od stopnia łączności 

mistrzów kultury z narodem walczącym o 
wolność i niepodległość. Aktywne, odważne 

przeciwstawienie żywe/ myśli postępowej 

wszystkim formom reakcji - oto obecnie 

zadanie całej inteligencji, przyjaciół pokoju 
i postępu. Prawdziwemu przedstawicielowi 

inteligencji, śynowi ludu, obcy jest zupełnie 
kult mistyki, głoszenie pesymizmu, ignoran
cji i cały len zespół myśli i uczuć, przepo
jonych zwierzęcym strachem wobec rzeczy
wistości, który cechuje burżuazję reakcyjną. 

Ażeby je.dnak zorganizować opór myśli wo-
bec ciemnych sił reakcj.i, konieczne jest zjed
noczenie przed6ta.wicieLi myśli postępowej. 

Niektórzy uczeni, literaci i artyści sądzą, źe 
uda im się zachować ,,niezaleźno.ść" o<.! reak· 
cyjnych sił imper.iailistycznych, jeś1i zamkną 
się w swoim gabinecie, albo w laboratorium. 

Jest to sz.kodli•we złud7_..ruie. ,,NIE MOZNA 

Nie ma róży bez kolców 
MOTTO: Cóż śluby? Poszłyt 
(A. Fredro - „Sluby pandeńsikie") 

Czego jak czego, ale mieszkania zazdro§cill 
Kwasiborskiemu wszyscy znajomi i p.rzyjacie· 
Je. No, bo jakże - sytuacja na tym „odc.in· 
ku" fatalna, głód lokcli straszliwy, naród, 
można powiedzieć, „zagęszczony" do ostatnich 
granic, a len (niby Kwasiborski) jak jaki ksią· 
żę udzielny: w trzech pokojach (z kuchnią 
i z wygodami) z babciq J pieskiem (niejakim 
szkockim terierem) się rozpiera. 
Był wprawdzie taki okres, ie apartament 

Kwasiborskiego, zdawał się, zadrży w swej 
powierzchni mieszkaniowej. Chodziły wtedy 
jakieś komisje, węszyli kontrolerzy społeczni. 
Zna;omi J przyjaciele próbowali wówczas 
zgnębić moralnie obszarnika lokalowego: 

- Skończyło się babci granie - mówfll. 
Przestaniesz, bracie, się rozpierać. Teraz to 
jak amen w pacierzu kogoś cl wsiedlą. 

- Wsiedlą? - odpawiadal chłodno Kwasi· 
barski. - Nikogo ml nie wsiedlą. W ogóle 
żadna komisja ani kontrola praw do mnie żad 
nych nie posiada, BO JA MAM MIESZKANIE 
SŁUZBOWEt 

I fa,klycznie. Innym, można powiedzieć, nie 
przepuszczono, a Kwasiborski nadmierną prze 
strzeń mieszkaniową zachował. Irytowało to 
niezmiernie zagęszczonych znajomych i przy
jaciół Kwasiborskiego. 

- No, nie ma co - wzdychali. - Szkoda 
gada&: szczęścrnrz, synku jesteś i tyle. 

- Szczęściarz.„ - uśmiechnął się na to 
smutnie Kwasiborski. - Ładny mi szczęściarz. 
Slub, cholera, na cale życie wziąłem/ 

- Ożeniłeś się? - dziwili się znajomi Itd. 
- I nie poprosiłeś nawet na wesele? 

- Nie było wesela - wzruszał ramionami 
magnat mieszkaniowy. - Przec.ież to nie nor· 
malny ożenek, a ślub z instytucją, która ml 
dala mieszkanie. 

- Będziecie - pawiedzieli - obywatelu, 
korzystać z tego lokalu dotąd, dopóki jesteś· 
cle u nas zatrudnieni. Zwolnimy was z pracy 
- zwolnicie nam zaraz swoje mieszka.nie. 
Potem kazali podpisać cyrograf. 

- Hu, hu - ucieszyli się przyjaciele. -
To ty, kochany, właściwie, jakby U> powie· 
dzieć: jesteś „glebae adscriplus"? 

- Tak - stwierdził cichutko Kwasiborski. 
- Niewolnik jestem, do swej budy przykuty„. 
Ogłoszony ostat.nio dekret o najmie lokali, 

zawierający zOJpowiedź rozwiązania sprawy 
tzw. mieszkań służbowych, sprawił, iż kole· 
dzy, znajomi itp. wybrali się z powinszowa· 
niami do Kwasiborskiego: 

- No, uszy do góry, bracie/ - zawołaJl. -
Sluby - poszły/ Jesteś wyzwolony/ 

Na to Kwasiborski rzeczywi§c.ie uszy do 
góry podniósł, ale głowę za to trochę zwiesił. 

- Tak, wiem o tym - zauważył z goryczą. 
- Mogę zmienić pracę i mieszkania nie tra· 
cę, ale za Io, psia.krew, tracę przywileje służ· 
bowe. Zwykły lokator odtąd jestem, rozumie· 
cie? Powierzchnię mieszkaniową zechcą ml na 
pewno według jakiejś lam normy przydzielić, 
a ja mam babcię i szkockiego teriera/ 

Ano, nie ma, widać - róży bez kolców. 
Ale to przecie chyba nie zaszkodzi, że dekret 
„ukłuje" tego i owego, aspołecznego wygod· 
nisia, który ma rodzinę, złożaną AZ z trzech 
osób, a zajmuje lokal, złożony TYLKO z trzech 
pokojów SŁUŻBOWYCH. 1.nteres publiczny 
i gospodarka mieszkaniowa .na tych ,.uklu· 
ciac.b" tvllw zvs.ka. 

E. Tam. 
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1 września rozpocznie się nowy rok szkolny 
Prace przygotowawcze Kuratorium dobiegają końca 

J uż 7lil parę dni za.kończy się ok.res wiak.a.cJd żyć podanie poparte świiadectwami. do .Państwo w okręgu łódzkim w ~b~andc~ch i Radomsku 
[ setki tySlięcy młodrri<ety starS1Le-j i młod· wego Gimnazjum i Liceum przy ul. W1ęckow- o.tw<llr7i0ine zostały równLez; dwie nk.oły tego 

&zej zapełnią mwry szkolne. Końca dobiegają s:k.iego 41 w d.ndach od 2 do 5 września.. Dla samego typu. 
już prace w Kura1orium i w Miejskim Wydz.ia młoct.de:i:y tej wŁame sikolne mrezerwo0wały 
le Oświiaty, g<hie wre gorąakowa pTaca nad od 250 do 300 miejsc. 
przyg')towaindem 67.lkół do prą-jęci.a młodziiieży. * • • 

* * Istniejące w roku zes.zfym szkoły semes~ral * ne dila młodzlieży pracującej, zarządlz'e!liem 

• * * 
JeśM chodzi o person-el ped<l9ogicz:ny, to bra 

ki jakie dają się va&rażyć w jego kadra.eh. 
dotyczą przede ~ystkim zbyt małej 
ilości wy'kW6lifi.kowanych naucxycieli nauk 
ścisłych. Szczególnie mało posiadamy profeso
rów fizyki i matematyki. tuki te będą 7ldpeł
niaine w mia·rę, jak Uniwersytet wykS1Ztaki 
no~ kadry wykwalifikowanych n<łUcrLycieli. 

ZaOZl!lijmy od d'Lieai Mjmłodszych. W na- mdinlsterstwa w tym roku wstały miesione. 
'\VYID roku szkolnym w llcxbiie 308 tysię'!Y Zastąpią Je trzy p~iiowe szkoły w Łodzi, 

21!l.a•jdą pomieszozerrie w szik.ołach podstawo- posiadające wszystk1e klasy li.cealne od 8 do 
wych. Z ogólnej tej lbby MWł) wstępujących 11-tej. ~koły te mieszczą ~ę na Targowej 
~eci w naszym mieści.e jes 63 tysiące, ziaś 63, Więekowskiego · 41 i Spornej 73. Pom tym 
w okręgu fódz1Jdm 21 tysięcy. Prtjrgotowano ----------

J. Szczepańska 

~t~Er::~~~:~i;u$f :~~ Jak n01'więce1· światłych ludzi potrzeba krajowi 
wynooi 6.630 osób. O He w Łodzi mamy do-
r>tateczną ilość sił nauczycielskich w szkołach Przedostatni dzień zapisów na wyższe uczelnie 
powsxe:hnych. o tyle Ilia wsi !stndiały szkoły. 
w których dotychc~s jeden nauczyciel uczył Już jutro upływa termin zapisów na wyż Praca czeka, a rąk ciągle za mało. Ten 
niawet pO'Md 100 d~iecl. Aby usunąć t.., upo- sze uczelnie w Lodzi. Nie długo, bo już w brak wyrównać powinni młodzi mający o
~lecl7.e4l.i:e Wl>i wła<l!ze 6Zkolne powiększyły licz pierwszej połowie września rozpoczną się hecnie takie możliwości kształcenia się, ja-
bę etatów nauczydęlskiOh n.a wsi, kosztem lgzaminy. kich nie było nigdy przedtem. 
Łodzi i miast powiatowych. J.fimo duż"j ilości zgłoszeń, w tym roku Wydziały: chemiczny, elektryczny i me· 

• * • Uniwersytet i Politechnika dysponują jesz- chaniczny także dysponują jeszcze wolny-W bieżącym roku s~lnym pTzestały istni-eć cze wolnymi miejscami. mi miejscami. 
D4 terenie Łod:z.i prywatne średnlie i;zkoły Nawet tak atrakcyjne wydziały Uniwer- Państwo zagwarantowało możno~ć wyż-

ogóln.oksrzitałcące. Dawne Ini.a!DJOwide gimniaa:- sytetu jak medycyna, stomatologia i far- szych studiów dzieciom robotników, chło· 
jum miejskie Pętkowskiej i C~pc:zyńskiej macJ·a mogą przyJ"ąć J·eszc.z;e pewną ilość 
ja.ko ostatllllie dwne sz!koły p.rywał!ne zostlały r pów i inteligencji pracującej. Każdy ma 
pxz;ed miesiącem upaństwowione. nowowstępujących. To samo dotyczy Po i- praw'l wstępu na wyższe uczelnie, egzamin 

Szkolnktwo śYedn.i.e ogóln.oksztakąoa p-.>si.a- techniki. zaś będzie miernikiem sumy wiadomości 
dać będzie w nowym roku M!kolrnym 62 . zakł.a- Nowootwarty rl(l Mitechnice Łód?.ikiej i zdolności nowowstępujących. Studiować 
dy naukowe. Znajdują się w tym 22 „jediena- wydział włókienniczy również może jeswze powinni ludzie zdolni, łaknący wiedzy -
stolatki" &topn.Ul pod~tawowego t licealnego przyjąć nowych kandydatów. W Lodzi wy· ci, którzy z pożytkiem służyć będą ,krajowi. 
z klasami od 1 do 11-teJ. 29 szkół stopnia lice- dział ten ma szczególne Znacrlenie. Mamy w 
alnego z kla61Clmi od 8 do 11-tej, 6 szkół ogól· mieście na.szym wielu włókniarzy, ale za
n-okszt~kących rmwojo~h oraz .s ~ół }>(>- potnebowanie na fachowców, inżynierów 
południowych dl·a młocLzie':Y precuiąceJ. Ok<>lo włókienników ciągle jest wielkie. 

Państwo nasze troszczy się o to, aby jak 
najszersze rzeąze młodzieży miały możność 
kształcenia się w obranym przez siebie kie
runku i dąży do tego by jak najwięcej świa 
domych, światlych obywateli mogło stanąć 
- teraz w okresie odbudowy - do pracy. 

19 do W tysięcy mł<>dzieży czyli o 3 tysiąc::e N. t lk "-"<Tł" ł 'l · ·kó L-<.:1-
młodrzieży więcej niż w roku ubiegłym u=ęsz . ie Y ? ..... ._._o.ą, ~ w o oen:u V:·. u;= 
CZlilć będzie d<> gimnazjów i liceów ogólno-1 kie fabryki mogą dac pracę wielu mzyrue
ksztakących. rom mecha.nikom, elektrykom, czy chemi· 

W okresie sesji orerwcowej Komisje Kwa14- kom. · 
fikacyjrne skierowały do 8 i 9-tej klasy OJlu>łQ 

1 
T · e k e 

w. 

Łodzi lifikowan.a ma J'llZ przydxiekme m~Jsca w kl<i-, 
1.-~oo młodych • . 1:a część •. która z~t_ała zakwa· ro· J ac· z· l 
sie 8 i 9-tej. Istnieje natomiast pewna część 
młod71ieży, która z ważnych powOOów np. cho

w 
r.oba rue zgłosiła się do egrEaminów w okreś10- Ob. Maria Klimkiewiczowa urodziła dwie córki 
nym termiatie. Ci u=ndowie :mogą obeczrle zło i syna 

~na.le· W dniu wczorajszym- na Radogoszczu, twierdzą lekarze, niedonoszone, 
przy ul. Złocieniowej 15 (dawniej Sadowa) ży im się troskliwa opieka. W W3JCe l gruźlicą pomaga nam w rodzinie Mariana i Marii Klimkiewiczów Lekal'7.e opiekujący się Klimkiewic:zx>wą 

Duńaki Czerwony Krzyż przyszły na świat trojaczki - dwie dziew· i jej dziećmi zawiadomili :natychnlla.st pre-.., czynki i cbłol>(lzyk. 
Duński Czerwony Krzyż na terenie Lodzi Ob Klimki · · · p • t zydenta miasta tow. E. Stawińskiego o 

• ewiczowie :tiracuJą w ans w. przyJ"ściu na świat nie ,,lipnych" ale praw-objawia ba.rdzo ożywioną działalność obec· Zakładach Wełnianych przy ul. Południo-
nie szczepi się dzieci przeciwko gruźlicy. wej 52. Poniewai mieszkanie, które zajmu- dziwych trojaczków łódzkich. Rodzinie 
Od pierwszego eierpnia do chwili obecnej jtl. jest waieńkie i wilgotne - wezwana do Klimkiewiczów okamna wst.anie Ja~ najda 
dokonano około 800 szczepień ochronnych. chorej dr. Kuleszyna zaordynowała natych· lej idąca pomoc, aż do przydzielenia odpo
Akcja ta w najbliższych dniach .macmie miast pl'Ulwiezienie chorej i dzieci do szpi wiedniego mieszkania wląeznie. 
się jes7.eze usprawi. Również w najbliższych tala „Betleem". Radość matki nie ma granic. Zapyta.na 
dniach nadejdzie do Lodzi z Danii 25 sa- Odwiedzamy chorą i dzieci w szpitalu. o imion.a. trojga dzieci - odpowiada, że je-" 
nita.rek wyposażonych w kompletną apa- Matka Jeszcze nie oglądała dzieci, ~re U• szcze się musi namyśleć, gdy~ absolutnie 
raturę roentgenowską. &a.nitarki te będą miesuzono w aeparat.ce, pod troskliwą o- nie spodziewała s;ię tak znacznego powięk· 
obsługiwały teren wojewodztwa łódzkiego. pieq leb.rzy. Troj~zki są zdrowe. ale jak szenia rodziny. (r) 
-llll-Ull-lll-1111-llll-llJl-1111-llN-llll_.111-llll-1111-llll-llll-1111-111-1111-IHl-~lft-11-lll-11 
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Dokończenie przemówienia A. Fadiejewa na Wrocławskim Kongresie Intelektualistów 
Intelektualiści na froncie 

walki z faszyzmem 
Można pizytoczyć również p.rzykład od· 

wrotny. Na krótko przed drugą wojną świiato· 
wą we Fraru::jii pow6tol !i pomyślnie rqz;wijał 
się :ruch Frontu Naro<io•wego. W pracy nad ze 
spoleniem antyfa·szystowskk;łl 6H demokra· 
tycz.nych brali udział t..lcy wybHni przedsta· 
wiciele nauk•i, jak Langevin i Jo1iot-Curie, ta
cy wybitr).i pnedstawdciele LHeratury, jak Bar
buS6e i Roma.in Rolland. Gdy władcy F·ranicjJ 
zaprzeda·H ją zaborcom faszystowskiim - fran 
cuska imteligencja postępowa wraz z masami 
ludowymi wzięł.a udział w podziemnym Ru· 

· chu Oporu. Wez.wan.ie rzucone przez postępo
wą mteLigencję francuską z.nalazło echo w na 
irodz.ie. Ruch Oporu przyśpie6Zył chwJlę wy
wwolen,ia Francji spod jarzma okupa:n:tów nie 
mieckich. 

JaJde wiele &er<: natchnął zapał-em w okre
sie wojny i obecnle nrleprz-ekupny i czysty 
gJo.s p.as:iego 6ędziwego i zawsze młodego du
chem Ma•rcina Andersa Nexol 

wolności narodów. Walka Zwjcp:.ku Radziec· 
kiego o pokój i kulturę tłumaczy aię sama 
istotą ustroju radzieckiego, u którego pod· 
staw leży demokracja socjalistyczna -
tródlo rozwoju, kultury wszystkich naro· 
d6w Związku Radz!eck.iego. Gorki/ pisał, że 
„w Zwjązku Socjalistycznych Republik Ra
dziep.kich... pulsuje wspaniala ene;gia, któ
rej Ilość wzrasta z roku na rok i której ja· 
kość stale się podnosi, ~ energia, kt6ra po· 
budza do życia na całym świecie energię, 
pokrewną jej pod względem klasowym". 

N1c też dziw:i.ego, że oczy pomępowych dz.la 
łaczy całego śwdat.a widzących w kraju socja
lizmu przyszłość ludzik.ości .nadzlie.je i ostoje 
wszystkich postępowych sił kultuiry świato
wej - zwróoori,e 6ą na ZSRR. 

Nc;1priód do walki o wol
ność i szczęście narodów 
W j-ednym ze swych wystąpień W. M. MO

ŁOTOW wspaniale oJueśJJił chwilę hi-eżącą: 

W ZSRR kultura jest sprawą prawdziwile ,,Kapitalizm stal się hamulcem postępu 
narodową. „Masy ludowe - mówił LENIN - ludzkości, a kontynuowanie awanturniczej 
nde są nigdzie tak zai.n·tere60wane w rzeczy- polityki imperializmu, która doprowadziła 
ntym ro:l!Woju kultury, jak u nas; ugadme- już · do dwóch wojen śwfotowych, stanowi 
ni.a tej kultury nie są nigdzie traktowane tak główne njebe1)pieczeństwo dla mflufq9ych 
powainie i tak konsekwentnie, jak u nas". pokój narodów. Wielka socjalistyczna rewo-

W Związku Radzieck.i.m położono kres i.st· lucja październikowa udowodniła, że epoka 
ruieją<:emu od wieków rozdźw.iękowi między kapitalizmu zbliża się ku końcowi, J że o-
kultu.rą a masami. Droga do oświa.ty i 6z.tuki twarta została pewna droga do pawszech-
Moi otworem przed każdym prostym człowie· nego polcoju i wielkiego postępu narodów. 
kiem rdibiecki.m. Wyrosła nowa inteligencja Kurczowe wysiłki imperialistów, tracących 
radziecka. w ZSRR wyb.itn{ mężowie stanu, gru.nt pod nogami nie uratują kapitalizmu 
uczeni" i artyści _ to wczaraj6i robot.nicy i od zbliżającej się zagłady. ŻYJEMY W O· 
cMopi. KRESIE, GDY WSZYSTKIE DROGI PRO· 

Masy pracujące ,wypełniające sale uniwer· WADZĄ DO 1;0MUNIZMU". 
sytetów ,czytelni, bi•bHotek, galer.id obrazów Żadne usiiłowania :I dzikie szaleństwa łmpe-
i teatry - uczą snę gorJiwie i korzyS<tają z do r.1ali6tów - oiągn.ie inówca - nie poiwstrzy
brodz.iejstw kultury. Działacze &ztukl i Litera· mają ~ nie zdławJą wzrostu sił demokracjd na 
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W tę I z powrotellD 

Kto pierwszy, ten lepszy 
Po okresie ,,rządków'• do Bata i sezon~ 

wych kolejek" przez „Orbisem" nadeszła. 
pora d~ch „ogonków' ' po przydziałową. . weł
nę. Próżno cała prasa. łódzk::i. informuje! ze o
gonki powyższe są zupełnie zbędne, gdyz towa
ru starczy dla wszystkich i każdy - bez róż
nicy t. zw. rozdawnictwa. - otrzyma. materiał 
jednego i tego samego gatunku _ kartkowicze 
„wiedzą swoje'' i tłoczą się nadal przed skle
pami ,Przydziałowymi. 

- Kto pierwszy, ten lepszy twierdzą 
UJ;>arcie, choć niesłusznie. - Ale trzeba uważać 
a.by spekulanci wełny . nie „ wystrzygli". 

Czekai tatka latka 
W czerwcu bodaj dyrekcja Miejskich Zar 

kładów Wodociągowo-Kanalizacyjnych ogłosiła 
wszem i wobec, że jeszcze w ciągu bieżą.cego 
roku można. będzie przyłączyć około 200 do
mów łódzkich do· miejskiej sieci wodociągowej. 

200 domów - „kontygent'' niewielki. Zda
wałoby się, że raz dwa. powinien być wyczer
pany. Tymczasem okazuje się, że ilość poda.ti o 
przyłączenie do sieci miejskiej nie pokryła. do
tąd zaoferowanej wyżej ilości. Ano, widać wo
da. nuejska nie budzi za.ufania. „Nar6d łódz
ki" jeszcze- czeka, aż miasto doprowadzi wodę 
z Pilicy i z Niebieskich tródeł. 

P. S. A swoją. drogą - może kA>szty przy
łączenia SI! zbyt wysokie.? 

Kogo „dotyka" estetyka 
W maju br. Wydział Plantacji Zarzą.du 

Miejskiego ogłosił konkurs na najładniej ukwie 
cone ba.Ikony i okna.. W tych dniach wyl!naczo
ne JU17 objechało całe miasto, stwierdzając, że 
podniesienie estetycznego wyglądu Łodzi leży 
na sercu KS~GOWEMU z ul. Miłej (pierwsza 
nagroda) SZOFEROWI z 11-go Listopada, RO
BOTNIKOWI z Magistrackiej, SZKLARZOWI 
z Daszytiskiego (druga nagroda), NAUCZY
CIELOWI z Legionów, URZĘDNIKOWI z Per 
lej, KRA WOOWEJ z Cieszytiskiej (trzec~ na
groda.). 

Ciekawe, te jury nie zna.lazło obiektów do 
na.grądy na. „reprezentacyjnej" ulicy ;naszego 
JUiasta. _ Piotrkowskiej. Bh, lim„, 

Horoskopy i praktyka 
„Jesieti się zbliża, a. wraz z nią wzrost za

potrzebowania na. żarówki, możemy być jednak 
spokojni - żarówek nie zabraknie''. 

Celem zupełnego uspokojenia otrzymujemy 
dane statystyczne: 1) fa.bryki żarówek prz&
kroczyły w lipcu patistwowy plan produkcji o 
12 procent wykonując 866.318 żarówek oświet
leniowych; 2) nowouruchomiona fabryka żaró
wek w Warszawie wykonuje przeszło 20 pro
cent produkcji krajowej; S) jesz:cze niedawno 
jeden zespół fabrykował w ciągu godziny 800 
żarówek, obecnie za.4 wypusząa ich na cynek 
&i 1200. 
Słat~a - faktY<Dile n!e zta. Óby ró'lfio 

nie pomyślna była praktyka zaopatrzenia. ryn
ku w niezbędn, ilość żarówek oświetleniowych.. 
tyczenie to wyrażamy na. podstawie zeszłorocz
nych doświadczeti, opartych na podobnych ho
roskopach statystycznych. 

ŁODZIANIN 

OKZZ zawiadamia 
OICZZ w Lodzi zawiadamia, Ze w dniu 

28 sierpn.ia br. o ~e 9.30 w sali 
OKU ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się 
konferencja z udziałem Zarządów Okręgo
wych Zw. Zaw. Zarządów Oddziałów Zw, 
Zaw., Powiatowych Rad i Rad Zw. Zawo
dowych z następującym porządkiem dzien· 
nym: 

1. Referat.„ Sytuacja. klasy pracującej 
w krajach Demokracji Ludowej, a w kra
jach kapitalistycmych". 

2. Sprawy ekonomiczne. a) współzawod-
nictwo pracy. b) 'Walko ze spekulacją.. 

3. Sprawy kulturalno-oświatowe. 
4. Sprawy organizacyjne. 
5. Referat przedstawiciela Inspekcji Pra

cy na temat: „J akie sprawy winny być za
łatwiane przez Związki Zawodowe i Rady 
Zakładowe, a jakie kierowane do Inspekcji 
Pracy". 

6. Dyskusja. 
7. Wolne wnioski 

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
. w Lodzi 

Przychodnia Przeciwrakowa 
wznowiła swq działalność 

Przykład bohaterów Ruchu Oporu świad· 
czy o tym, jak wiele może dokonać czlo< 
wiek twórczej myśli, jeśli łączy swą dz:ia
Jalność z z:organizowanym ruchem mas lu· 
dowych. Jego wiedza, talent, bogactwo du· 
cha może wówczas przyczynić się do po
skromienia sil reakcji, może przynieś~ re
alną korzyść sprawie postępu. 
Do0śwfos:lc:zenia n~ediatw.nej praes'llości mó-

Wią nam, że z.jednoczenie -sił łn.teligeocji po· 
stępo.wej samo przez. się nie wystarcza . jesz· 
cze do skutecmej walkd z reakcją, niezbędna 
j.et>t 0real111a dZiiaŁalność inteligencji, ścisłej łącz 
ności z masami n.a.rodu. Niezbędny jest co· 
dzienny, powszechny udział intelektuaUstów 
w demokratycznym mchu ludowym, 

tJJ.ry radLieck:iej posiadają wielomilionowego, całym świecie. Można tu ciągle pr.zypomin>dć 1 Dnia 1. 9. br. staraniem ł6dzkiego Towa
wdz.ięcznego i je<lnocześlllie wymagającego słowa wypowiedziane przez LENINA: Bu.rżu- rzystwa Zwalczania Raka wznowiona zostaje 
słuchacz.a, umiejącego należycie ocenić wszyst azj.a za.cho.wuje &ię tak, jak zachowywały &ię działalnoś6 przychodni przeciwrakowej przy 
kle :oowe, twórcze osó.ągn!ęcia. · wszystlcie skazane na zagładę klasy. W każ- ul. Curie-Skłodowskiej nr 18. W przychodni 

W Zw.iązku Radzieckim została z.realizowana ~ym ·~raju kapi~.J;i~ty<:m~ obok kul~u,.y J;iu.r bada.6 się będzie tych, eo do których istnieje 
całkowHa . rówru:iść narodó-w, za.rów.n.o w dz:ie· zuazyjnej, pełnej nnen.aw.iśc1 do człorwueka ast- podejrzenie, że są. chorzy na raka. Wbrew prze 
dz.inie życia państwowego, społecznego, jak i ruieje kuJtu.ra ludu .. P~stępo.we siły ws.zy~tki<;h konaniom, że rak jest nieuleazalny, można go 
w dziedz.iniie kultury. krajów świata ka~t·ah&ty<;2111ego muszą. &ę Zje przy wczesnym rozpoznaniu choroby i prawidło 

Związek Radziecki obrońcą 
pokoju i kultury 

Obrona kultury, walka o pokój J demokra· 
c.}ę stanowią wspólną sprawę narodów całego 
&wiata. . 

W ciągu 30 l<It swego iBlnienia pa.ństwo 
radzieckie stale występowało, Jak-O obro.ńca 
pokoju l kulturv. obro.ńca nle.oodJeałoścJ l 

Paiistwo f'il.dzieckie i. par·tia komurui6tycz.na ~0C::Yć po to, a Y staWlć op6.r pró~e zdła- wym leczeniu - wyleezy6. 
wykazują olbr.z:ym1ą coq'l..ien.ną troskę o roz· wue:n.ia J?TZ~ r~cję ku~tury naro.d~w. ·.Po- Nowa przychodnia nawiązała wsp6łpracę z 
wój nauki i 6ztuki. W wyniku poważnych dy· dobne Zj.ednocze.i:ne myśli ~tępowe1 św.ia.ta Kliniką. Uniwersytecką., która prowadzi spe· 
sJuu;yj, w których czynny udział biorą bezpośred w obrome ugrozonej obecnie kultury odby· ejalne laboratorium dla wykrywania raka naj· 
nio i ludzie twórczej pra.cy, zapadają zasad· wa ~ę. ws-zędzie.. Związek Radzdecki lm:x:zy nowszą. metodą. 
nicze uchwały w sprawie r<YllllaHych zagad· wspolme 2 6dłam.i postępu. Celem udostępnienia przychodni szerszej lud 
niień kultury. A więc naprzód do walli - kończy mówca noki naszego mia~ta., towarzystwo zawarło 

Kultura narodów Związku Radzieckiego prze - przeciwko reakcji iimper.ia)dstyczmej czyha· umowę z Ubezpieczalnią. Społeczną. oraz z Miej 
siąknięta jest szlachetną ideą Przyjaźni naro-

1 
jącej na wolność łllYŚbi li kultu:ry. Naprzód do skim Wydziałem Zdrowia, które będą. kiero

dów J sociiillstycznych sto~~ów między walki o pokój, w<>Jru;>.ść i s~ę~ :narodów. wa6 chorych do przychodni celem wczesnep 
ludźmi. o wo)ność i szczeście ludzkości. i rozpoznania t leczenia. ra.ka. 
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Kronika Tomaszowa Spółdzielnie wiejskie· ··.pracują coraz lepili'.-

KOMU WINSZUJEMY 
Prątek, dnia 27 sierpnia 1948 roku. 
Dziś: J ózefata Kalasant. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - ~7 

Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - l 66 

KI N A-

Spółdz.'.elcy zagrani.czni, przedstawiciele Al
banii, Bułgarii, Czechosłowacji;; Jugosławii; 

Rumunii i Węgier, będący gośćmi Centralne
go Związku Spółdzielczego, odbywają obecnie 
wycieczkę po Polsce. Z Warszawy udali się 

na teren województwa łódzkiego. 
Pierwsza spółdzielnia, jaką odwiedziła wy· 

cieczka w terenie była Spółdzieln;a Związku 
Sc1mopomocy Chłopskiej w God:?ianowie. 

le". Goście zagranic:z.ni sądzili w pierwszej 
chw:li że trafili do jakiegoś m'asteczka. Go
dzianów posiada gimnazjum i liceum, gimna
zjum spółdzielcze, szkołę powszechną, m:esz 
czącą się w pięknym murowanym budynku. 
Spółdzielnia Samopomocy Chłopskej zaimpo 
nawala nawet .tak wybrednym spółdzielcom, 

jakimi są delegaci czechosłowaccy. Związek 

Samopomocy Chłopsk:ej posiada bowiem o· 
Godzianów jest to. duża osada wiejska po- bok sklepów spółdzielczych również mleczar

łożona w pięknej okolicy w odległości 10 km. nie i piekarnię spółdzielczą, spółdzielnie bu· 
od Skiern'.ewic, Nie jest to wieś ,,jakich wie· dowlaną, oraz betoniarnię spółdzielczą. Do 

Kronika mieiska 
„PRZEJAŻDŻKI" PANA DYREK- POSZUKIWANIE \ODZIN. 

TOHA. Oddział Polskiego Czerwonego Krzy 
Do redakcji naszej napłynęły ostaJt- ża w Tpmaszowie p0daje do wiadomo

nio listy, w których robotnicy P. z. P. ści osobom poszukującym rodzin, iż 
Weł. Nr. 27 żalą się, że jeden z dyrck- Międzynarodowy Czerwony Krzyż na
torów tych 1zakład.ów, używa dla daje z Genewy: codziennie na fali dłu
swych rozjazdów pozasłużbowych koni gości 47.28 mtr. o godz. 7.15 - 7~30, 
fabrycznych. Sprawa ta staje sig p·r 20,15 - 20,30, oraz w niedzielę: 6,30, 
woli w Tomaszowie ogólnie zna.IE;, a 7 i 19,30 - 20,30 emisje w języku pol
sylwetka pana dyrektora jadącego fa- skim. Między innymi nadawane są: 
brycznym powozem zdobywa coraz poszukiwania zaginionych osób pocho
większą popularność. Wydaje dę, że dzenia polskiego. 
tego typu popularność nie jest bynaj- UDANA WYCIECZKA NA DOLNY 

akcji spółdzielczej wciągana jest równ:ez 
młodzież, która tutaj tworzy jedno z najbar
dziej aktywnych na terenie całego wojewódz 
twa łódzkiego koło Związku Młodzieży Pol· 
skiej. Koło to posiada swoją trzydziestoletO.:ą 
tradycję. Wywodzi się bowiem z ruchu, który 
zq:cczątkowany został w roku 1918 przez za
kżeeie na terenie Godzianowa koła mlodzf.2ży 
w.e~skiE-j ,,Drużyna,". 21ałożyciele tej orgac"li· 
zacj'. ,to dziś już pos'wiali w walce o wol
nJs·~ sot:Jti. 1 ną chłopa polskiego działacze. 

'I'rzeba podkreślić, że mieszkańcy Godziano 
W3 tQ chłopi mało i średnio rolni i że gle~y 

nie są tu wcale najlepsze. Przed trzydziestu 
l'lty Gud7ianów był biedną wsią, zagubioną 

w.iród resztek puszczy skiern'.ewickiej i mo· 
kradeł. Dziś jest pięknym przylJładem czego 
moż~ d0kcnać wola gromadzka t śwfadam0ść 
m070Jr:·e trudzącego się chłopa polskiego. W 
Godzianowie już dzisiaj „przemyśliwują" nad 
crzejściem do rolniczej gospodarki uspole:::z
ni-om· ;, która pozwoli na dalsze wzmożen ie 

wydajności warsztatów rolnych i wzrost do-
brobytu wsi. · 

Kino „Przedwiośnie" wyświetla film mniej wskazana. ©b.. dyrektor pow i- śLą.SK 
produkcji polskiej p.t. „Stalowe Serca". nien wiedzieć, zgodnie z obowiązują-\ . Ostatnio zespół {;wi.etlicowy Robo~

cymi przepisami że niP wolno używać mczego Domu Kultury w Tomaszowie 

Goście zagraniczni interesowali się rów
nież tegorocznymi zbiorami. Ciekawi by!.! jaka 
jest przeciętna tegorocznych zbiorów. tł". wy· 
powiedzi rolników i z urzędowej statystyki 
przeprowadzone przez ZSCh wynika że prze· 

. ciętnie rolnicy zbierali w tym roku 
z. jednego hektara około 14 kwintali ży 

Ja 17 q owsa, 16 q pszenicy i 16 q jęczmienia 
Przyczyniła się do tego pomoc z jakiej w szero 
kim zakresie korzystają tutaj biedniejsi chło· 
pl. Oto naprzyklad w roku bieżącym w okre
sie przednówka na terenie całego wojewódz 
twa łódzkiego przeprowadzona była w szero
kim zakresie akcja pomocy · przednówkowej 
dla małorolnych chłopów. W roku ubiegłym 
rolnicy z województwa łódzkiego zebrali sła· 

be plony. Znaleźli się w krytycznej sytuacji. 
Wobec tego, że małorolny przeważnie siedzi 
n'ł gorszych gruntach, nieurodzaj zeszłorocz
ny dotknął najwięcej ubogich chłopów. To 
też państwo poleciło Państwowym Zakładom 

Zbożowym i Związkowi Samopomocy Chłops· 
kiej rozprowadzenie mąki i otrąb wśród rol
ników, posi;;idających gospodarstwa do 10 ha. 
Chłopi otrzymali na okres przednówka mą· 
kę na chleb, dzięki czemu uniknęli oni ko
n:ecznośłi zaprzedawania się spekulantom. 
Interwefkja pai'1stwa i spółdzielczości położyła 
kres zabiegom spekulantów ,którzy liczyli na 
duży popyt na zboże w okresie przednówka· 
\v;ym. Z pomocy państwowej skorzystało oko
łC> 25 tys. małorolnych wśród których rozdzie· 
Jeno ponad 16.L62 q mąki i 3.782 q otrąb. 

Chłopi podkreślają z zadowoleniem sprężystą 
akcj·~ i ofiarną pracę personelu spórnzielcze
go . 

ADRE3 REDAKCJI R. S. W. „Prasa'', Plac 
Kościuszki 1 - 3, tel. 2rn, g0dziny przyjęć 
oC: 10 - 12. 

, ' · ~ . , odbył kilkudniową "" ycieczkę po Dol-
t~boru pans~woweg') dla . przyJemnos- nym śląsku. Do redakcji. naszej na-
c10wych wycieczek. Oslatruo sprawa ta płynęły liczne listy z podziękowaniem 
była poruszana nawet na zebraniu dla kierownika . zespołu ob. Wilczyń-

1 Pow. Rady Zw. Zaw. skiego. 
ll-llll-1111-llll-llll-llll-llll-1111-lllllllll31111-llll-llllll:mB'llllll-llll-llll-1111-llfl-llllllmllllllll-lfll-llll-1111-llll-łl 

Wyniki współzawodnictwa pracy w PZPW 21 
W ostatnim etapie współzawodr.-'c- W oddziale manipulacji: I-sze miej-

twa indywidualnego w P.Z.P.Weł. :"~r. sce zajęła Tryngatowicz Zofia - 190. 
27 osiągnięto :następujące wyniki: proc. normy, 24 dni pracy; II-gie miej 
I-sze miejsca uzyskali: sce - Bugajska Helena - 186 proc. 

nawijalni z ogólnej liczby 53 osób, któ 
re do wyścigu przystąpiły, wyścig 
ukończyło 23 osoby. W dziale skręcza
ni do wyścigu przystąpiło 355 osób -
ukończyło 23 osoby. W dziale skręcal
lacji W' wyścigu indywidualnym brało 
udział 158 osób, z czego 139 osób wy-

W przędzalni - ob. Ufel Hipolit - normy, 24 dni pracy; III-cie miejsce -
190 proc. normy, w. tkalni-Błaszczyk Ciżewska Janina - 178 proc. normy, 
Władysław 167 proc. (zajął rćwnież 24 _dni pracy. 

ścig ukończyło. · w lutym i czerwcu_ I-sze miejsce), w \V oddziale krepa-kanetki do wyści
cerowalni - Grajek Helena 292 proc. gu przystąpiło 112 nsób; ukończyło go 
1 Ogółem w ostalnim etapie brafo 

ukoi1czyło l ormz. . . . . . . . I 90 osób. '!°'! oddzi::ile kr:epa-młynki ~1a 
II-~.e rrueJsca ,z~~ęh ::aJęh. \"!. przę-1 ogólną ilosc 52 osob, klore przy~tąpiły udział · 730 robotników 

dzalm - BaransKi Władysła,„ 188 do wyścigu ukończyło go 37 osob. W wyścig 629. , proc. normy, w tkalni Andrz1..,jewski __ ..:;__;~';_ __ _:-__..;;;., ____________ ..;. __________ _ 

Franciszek - 158 proc. normy i Ru
sek Jan - 162 proc. n)r.my; ,„- cero
walni - Borzyk Mana - 275 proc. 
normy. 

III-cie miejE<ca . zaj~li: v: przędzalni 
- Dębieć Paweł - 16S proc normy, 
w tkalni - Wójcik Ja!1 - H9 proc. 
normy, Macuda Geno\;·cfa -- 147 prcc. 
normy; w cerowalni J a2·uga Maria -
270 proc. normy. 

I-sze miejsce prac•1jąc na 2-ch kros
nach zajął Wawrzyńcz:lli Bolesław -
wykonał 165 proc. normy. Ogólnie w 
ostatnim etapie wspohawodnictwa. tra 
ło udział: w przędz;abi 68 robotnik.Jw, 
w tkalni 155, w cerowabi 69. Do udz.ia 
łu w następnym etapie wspó~zin.vodnic 
twa szykują się_ robota10y snowalni. 
VI VIII etapie wsp0łzawodnictwa. pra 

cy w P. F. Szt. Jedw. Nr. 1 padły na
stępujące wyniki: na oddzialt; skrę
calni - I-sze miejsce - Kielan Karo
lina - 188 proc. ormy, II-gie imejsce 
- · Zabryc l!'eliksa - 188 proc. nor: 
my, III-cie miejsce - Bcygla'.{ Józefa 
- 187 proc. normy. 

W nawijalni: I-sze rdeJsce --· Oc:<:-

Biblioteki wysyłkowe $karbowców 
węd„ują po ca_lgffl «raju 

Z jeszcze jednym przykładem wydajnej 

pracy naszych spółdzielców zetknąłem się 

w spółdzielni gminnej w Lućmierzu i;od Zgie· 

Związek Zawodowy Pracowników go, 17 Oddziałów Okręgu Olsztyńskie- nr-m. Spóldzielnia została. tu załoiona w lu-

Skarbowych prowadzi szeroko zakroło go, 14 Oddziałów Okręgu Gdańskiego, tym 1945. r. przez 30·tu gospodarzy, którzy 

ną •akcję kulturalno-oświatową. Poza 12 Oddziałów Okręgu Poznai1Skiego o- na jej uruchomienie uzyskali pożyczki pod 

siecią świetlic związkowych do najpo- raz 12 Oddziałów Okręgu Warszaw- 'lastaw własnych gospodarstw. O.becnie spół-
1 dzielnia posiada 10 sklepów, betoniarkę, młyn 

ważniejszych osiągnięć należy zorgani- s dego. m;eczatnię, ośrodek maszynowy, a nadto am· 

zowanie bibliotek wysyłkowych. Już Ilość Oddziałów obsłużonych biblio- bulrtorium dla chorych. Spółdzieln'.a rozparzą 
w początkowym okresie kadencji obec t k łk ł . 4 k 1 dr.a dwoma bocznicami kolejowymi w Zgie-

e ą wysy· ową ączme z -ma omp e rzu. Jej Qgólny majątek wynosi w tej chwili 
nego Zarządu ruszyły w teren do 120 tarni eksperymentalnymi wynos.i 131, 40 milionów złotych. Obroty miesięczne do· 

Oddziałów komplety biblioteki wysył- t. zn. prawie połowę Oddziałów Związ- chcdzą do sumy 17 milionów zł. Należy przy 
kov:rej. Zaop.atrzono '". nie przed,e wsz;,:- k tym podkreślić, że spółdzielnia wydatku~e. po 
stk1m Oddztały połozone .na tereme u. ważne sumy na akcję społeczną, że wspiera 
Ziem Odzyskanych. Komplety o. biegają Z wydatną pomocą w zakresie zaspo I rnezamożną młodzież stypendiami na nauke. 
w sposób ćiągły w okresach od 6 ty- kojenia potrzeb czy~elnictwa skarbow- Rodzina spółdzielcza rozrosła się do ilosct 
godni do 2 miesięcy według określonej I ców przyszła Spółdzielnia Wydawnicza 1.650 członków. Tak piękne rezultaty oslągnę
marszruty. „Książka", która za pośrednictwem li chłopi w zgodnej współpracy z robotnika· 

f mi zgierskimi, którzy stanowią poważny pro-
Obecnie objęto biblioteką wysyłko- KCZZ 0 iarowała bezp~atnie ~ bibliote- cent członków. Tych kilka l}rzykładów to wy· 
· . . k. ki o składzie· 200 tomow kazda. Otrzy raźny dowód, że spółdzielczość w Polsce Lu

wą 35 Oddzl~łow Okręgu Wrocła;vs. l€ mały je świetlice przy Oddziałach w dowej posiada doskonałe warunki rozwojowe, 
go, 24 Oddziały Okręgu Szczecinsk1e- Gdańsku, Olsztynie, Szczecinie i Wro- i że dzięki te~u ogarnia coraz większe masy 

go, 20 Oddziałów Okręgu Katowickie- cławiu. robotników i . chłopów. 

kowska Ęalina - 200 p.r1):!. P.orrny, ·-- ----------------------------------------------
26 dni pracy; II-gie miejsc~ t'urczak '· · 
Władysława - 195 prec n 1rmy, --
26 dni pracy; III-ci<:: mi~j::;·~e Piwowar- P.l'.1t~im11n11man11a111111111fltll1n1~fllln1 11mn1111111 

ska Franciszka - .157 proc. normy -
26 dni pracy. 

W oddziale krepa-mtsnki: I-sze miej 
sce zajęła Rybak Eug·~n•.ą 190 proc. 
normy - 25 dni pracy; IJ.-~ie rdejsce 
- Owczarek Helena - lSfi proc. nor
my - 25 dni pracy; HI-cie i.iiejsce 
Goździk Genowefa -- 178 proc. normy 

Przygody 
, Jasia 

25 dni pracy. 
W oddziale krepa-kanetki: I-sze I w 'i ef C ·, p ,· ęt y 

miejsce zdobyła Wołczyk Irena 1851 
proc. normy; II-gie mieJsce - TI.adzi- 1 - ·-. ~ 
szewska Bronisława 185 proc. normy; 

1
. ~1111Ulllllllu11111dut11 1u11111 11111u1111u 1111 u11111 111111 

III-cie miejsce Stach Feliksa - 170 
proc. normy. Tralala! Spadł, biedaczek! Teraz nie spadnie. H')p, tralala! 

Wydawca: Woj. Komite~ PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: F.edaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31, 
Dział oe:łoszeń: Piotrkowska 55, tel.. 111·50.Konto PKO Vll-1505. Zakł, Graf. RSW „Pras::.". Administracja nie przyjmuje odpowi~ialności za terminowy druk oI?:łoszeń, , 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 

Nr. 236 

•'v' ' ". ' ' ' 1 '. ~ 

OSTATNI TYDZIEN ~ 

.il~tsrx~d~·i:~~?n:~uk~~tę;::'i~:~ W Łod. z1· lez· przegrywamy 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- · 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 

b~~~~eon~~ir~~~ ~r~~~ia~i~~s~~ó~~s:~ Reprezentacja ·Z. Z. Jugosławii zwycięża naszą repreze8'tacj~ 4:2 (3:0) 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, Po porażce reprezentacji ZZ. Jugosławii Po prz.eciwnej stronie atak gra nieudol- nosi bramki. W 17 minucie schodzi z 00-
z. Filus i Z. Kęstowicz. na Dolnym śląsku, mało kto przypuszczał, nie. Nawet wolny Millera napastnicy nie iska Vukas. Nie na wiele to się nam jed~ 

W niedrzielę, dnia 29· 8· dwa ostatnie przed- aby łodzianie ulegli wczorajszym naszym są w stanie wykorzysać. IIJIIla rzecz, ~e nak przydało, gdyż Lącz zaprzepaszcza 
s.~awienia o g'Jdz. 16·30 i 19·30· gościom. Rozmokły teren utrudniał zawod bramkarz szczęśliwie bronił. Impotencja murowaną pozycję i to samo czyni w chwi~ 
TEATR KAMERALNY W DOMU ŻOŁNIERZA 1 nikom kontynuowanie normalnej gry, jed- strzałowa ataku zmusza pomooników Mil- lę potem Hogendorf. W 20 minucie Baran 

ul. Daszyńskiego 34 • l nak Jugosłowianie czruli się na nim zupeł- kra i Szalińskiego do strzałów na bramkę. ma „krótlµe,. spięcie" z bramkarzem gości 
Dziś teatr nieczynny. nie dobrze łocbianie natomiast co c}lwila W 25-tej min. ulega kontuzji zawodnik go- i cpuszcza l:oisko. Zastępuje go Janecze~ 
W najbliższych dniach premiera sztuki C. cte padali na zieloną murawę. Dziwnym wy- ści, który na kilka minut zmUSrlX>ny był Goście tymc.wsem silnie atakują. W 25 min 

Peyret-Chapuis „PAN PIC" w opracowaniu' daje się fakt że gracze Lodzi nie mieli kol- opuścić boisko. Tempo gry spacerowe, Janeczka zmienia Cknpińslti. Wolne Jugo 
enakomit~g'J reżyse.ra scen polskich ~an.usza ków przy butach i że nikt przed meczem o publiczność nudzi się wyraźnie na trybu- słowian braci z trudem lltl. róg bramkarz 
Wameckiego: Udział biorą:. Hanna Bie~icka, to się niepostarał. Poza tym napad nasz n.ach. Poziom gry pozostawiał również Lodzi. 

~~~:irwa G;::~~o~:::· Ho~:~~na~ .vf~~~~~~:~: li grał ~· słabo. Deska do prze~ ~e istniał wiele do życzenia. Na 2 minuty przed przer w 35 minucie Deska wykorzystując wy.. 
bińska , Janusz Jaro11 i Michał Melina. Deko- na boisk1;1. Reszta grała .~ne1?iczrue. w. po- wą Jug~słowianie strzelają trzecią bram- bieg bramkarza, strzela drugiego goala 
racje Stanisława Cegielskiego. mocy naJlepszy był Szalmsk1 potem Miller kę przez Lustycę. Publiczność trochę się dla Lodzi. Pod koniec meczu widzowie za.; 

a dopiero na trzecim miejscu należałoby ożywia i dopinguje nawet gośd. Działa to czynają dopingować reprezentantów na• 
sklasyfikować Urbana. Komar niepewny, dep·rymująco na Janeczka ,który z dogod- szego miasta do większego wysiłku ale to Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9,1 

OSTATNIE DNI 
MUSISZ BYC MOJĄ" 

Uwaga: Wszystkie kupony wydane z wcze~
niej słJI datą są ważne do dma 3 września rb. 

Począ.~ek przedstawienia o godrz. 20-tej. 

puścił 2 goale łatwe do obrony. nej pozycji .„przenosi. jednak nie zmienia już wyniku. 
Goście dostosowali się do gry łQdzian. Po .zi::!anie stron Janeczek zostaje jako 

Jedynie ich dyspozycja strzałowa nie pozo Publiczność w minorowym nastroju 

Tl!A TR KOMEDO MUZYCZNl!J 
Piotrkowska 243 

stawiała nic do życzenia. Bramkarz był rezerwowy. Miejsce jego zajmuje Koczew- opuszcza stadion ŁKS-u Kontuzja Barana 
mało .zatrudniony wskutek słabej gry na- ski. Jak się pót.niej okazało zastąpił go (kolano) nie wróży dobrych horoskopów 
padu ład.Win, jednak bronił w kilku wy- z powodzeniem. Gra - po przerwie była żyw- przed niedzielnym meczem LKS-u z „Ta.r-

,.LUTNIA~ padkach pewnie. sza niż w pierwszej części mecru. W 12 nowią". A przecież Lódź żyje dzisiaj tylko 
}.f;ecz toczył się do pr.zervry pod znakiem min. Baran zdobywa bramkę dla Łodzi. ligą. 

Dziś i dni nastęnnvr.h o godziniP. 19.15 
.. CNOTT,IW.A 7.TT7.ANNA", operetka w 
3-rh iiktach J. Gilberta. 

Biletv wczeqniei do rrn.bvcia: ul. Piotrkow 
!'11<-i 10?.. a od p,bdz. 17-ej w kasie teatru 
W niedzielę kasa teatru czvnna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 43, teł. 140-09 

1~.30 punkt. Komedia muzyczna R. Se
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

R. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sad11rski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dękoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. · - Modne stroje. 

NINA 
ADRIA - „Moja miła" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16 30 
BAJKA - „Wakacje" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 

god'l. 16. 18.30. 21 w niedz. 13 

• 

GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 
i Zagranic.."Ilych Nr 27" 
qodz. 11. 12, 13. 16. 17. 18; 19; 20: 21 

HEL - „Syn pułku'' 
godz 16, 18, 20 w niedz. 14 

MUZA - „Siódma zasłona" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone Jata" 
!!Odz. 16. 18 30. 21 . w niedz. 13.30. 

PRZEDWJOSNIE - „Dziewczęta z baletu" 
qod.z. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „W pogoni za mężem" 
godz, 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

ROMA - „Postrach mórz'' 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 
g'Jdz. 18, 20.30 w niedz. 15 30 

STYLOWY - „Bolero" 
gndz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 1G 

SWIT - „Dragonwyck" 
godz 18. 20 30 w 11 ~dz. 15.30 

TĘ:C?:A - „Okoliczności łaP-orlzące" 
godz. l7, 19. 21 w niedz. 13 

qnd1 17. 19. 21 w nled7 15 
TATRY (w oqr·')tizie) - .. Miasto Bezprawia" 

g'łd7.. 1~.30. J8.30. 20 30. w nied7.. 14.30 
WISŁA - „Chłopiec z l;)rzedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WŁÓKNTAR? - .• Mi11~to Bezprawia" 

g-od7.. 17, 19, 21. w niedz. 13 
WOT NOSC - Lekkomyślna siostra„ - „ . 

godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘTA - „Casablanca" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30 

IMino •• l'łlS.f:.4 156 

Dziś premiera! 
Ciekawy film sowiecki o życiu 

młodego wynalazcy 

CHŁOPIEC z PRZEDMIESCIA Ol w 
W roli głównej: E. SAMOIŁOW oo 

~ 
P':' 

' lfł. ~no •• (irD~itJIA" 
Dziś Premiera 27. 8. - 2. 9. 48 r. 

PROGRAM AKTUALMOSCI / 

kraiowvch r zagranicznvch Nr 62 
P.KF. Nr 85/48. 
\\1sz'ecbśV1-iat. 

, 
C11 

W miejskich dworkach i pałacach. 
CA) 
oo 

Emeric Madriguere z orkiestrą w 
li;' 

D-030055 

przewagi gości. Po 15-tu minutach Jugo- Nie trwa to długo, gdyż w następnej mi- Zaw-0dy wczorajsze prowadził dobrze 
sławia prowadziła już 2 :O. Oba goale uzy- nucie osławiony Vukas podwyższa. wynik Szperling. Widzów zebrało się około 12 ty„ 
skał ~ywkowic. na 4:1 dla gości. Wolny Barana nie przy- sięcy. 

.... 

„A szczęście było tak blisko„~" 
To i owo ze stadionu WoJska Polskiego 

Najgorsze samopoczucie ma się rewsze wte 
dy, gdy będąc, jak to się mówi „'J włos" od 
czegiś upragnionego. nie osiągn'e się tego w r.,, 
zultacie. Nic też dziwnego, że gdv nasza jede
nastka państwowa opuszczała w środę bois.k'J 
na Stadionie W. P. publiczność p<>W5tawała z 
miejsc bynajmniej nie rmp.rom1eniona bądź 
co bądź zasz.czytnym wynikiem jiak1 się udał".> 
wywalczyć wybrańcom kapi1ana Alfusa z wi
cemistrrzem olimpijskim - gdyż mogło być o 
wiele lepiej. Mógł być l'elllts, a nawet „.zwy
cięstwo. 

DLACZEGO NIE MAMY ŻALU DO JANIKA 
Ostatni.e mii!!uty gry· napełniły ,,strapione 

serca" wielką otuchą. Wielu z marzyoi.eli 
(tych jest chyba najwięcej wśród miłośników 
s'OOrtu) w'. dział'J już -przoo oczyn111 du~zy wiel
kie tytuły gazet głoszące jak Polska dłuqa 
i &Zeroka o wielkiej nowej niespodziance na
s:ze<lo pił'kall'St~. 

Ale, niestety, niesep<>dzi,anki takiego kalibru 
zdarzają się jak na5 ktoś 'Z'aipewn1iał z trybun. 
ra11: na se'Z")ll. Szkoda, że meaz: z Crechosłowa
cją mieliśmy w tym s-ezon'e, p<>myśleli~my 
sob'e i dzisi.al nie mamy :iialu, ani do Alszera 
ani nawet do Janika. Okręgła piłka . teź 
musi mieć swe usankcjonowane prawa.„ , 

KTORY Z NICH „ZERZNĄŁ„t 
Po-m:zas odgrywania hymnów państwowych 

omal nie spalHiśmy się ze wstydu„. Gdzie się 
p'Jdriała nas.za przysłowiowa gościnność, po
myśl~liśmy sobie i z konsternacją rozejrzel~ 

dyskTetnie, aby zobaczyć jaki wyraz zdumie
ni.a maluje się na twarzach innych. Wsqscy 
jednak spokojnie stali n.a baczność. Okazało 
się późn;ej, że wszystko był.o w porządku. 
Najpierw l)d€grano hymn j09ostowldński a nie 
polski jak żeśmy sądzili, a źe Jest on bli.źn.i.a
tTVJ podobny do naszego, w tym moi:.n.11. doszu
kać się tylko winy komp'.>Zytorów. Który z nich 
„zerznął" - to też jest cieka-we„. 

EFEKTOWNA „BRAMKA" GRACZA 
Bramka·rz jugosłowiański SZ10Stavk to stary 

wyga! Można bowiem dosk-male bronić swej 
„świątyni'', ale nie zawsze można znaleźć -tyle 
przyt<min-OŚC'f tlmvshl na jaką się zdobył kolega 
n.a5zego Janika. W 31 minucie g.ry, a więc pod 
sam iEJ koniec zdeterminowany be'ZlOwocnymi 
Wy>Silkami naszego ataku Gracz zaatakował 
Jugosłowianina w chwili, gdy ten xłapał piłkę 
i z impetem wtłoczył go ci".> bramki. Jugosło
wianin jednak okazał 9'ę nie bitv w ciemię. 
Zanim romłaszcz:ył się n,a siatce zdążył rzucić 
piłkę przied bramką. Na razie. jak wiemy, prze 
pisy międzynarodowe rebraniają 'ZKlmia5t piłki 
posługiwać się.„ _graaiem, ti teź ni:kt nie miał 
pretensji, gdy sędzia nie uznał tej jooynej 
bramki. A trzeba przvznać, że była efektowna. 

NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ SWIECI.. ' 
Na mece:u warszawskim była w k".>mplecie 

reprezootacja Związków Zawodowych Juge>
sławii, którą wcroraj oglądaliśmy na boisku 
ŁKS-u. Goście mieli na ogół rzadkie miny i zia 

pewni<1li, że oni uratują honor piłkarstwa ju
g':>słowiańskiego. Trzeba przyznać, że chłopcy 

N.ajlepsi kolarze świata 
nie zawsze sq dobrymi sportowcami 

W dalszym ciągu mistrzostw kolarskich świa 
ta w Amsterdam:e r~gran'J biegi ćwierćfinało 
we dla amatorów. 

W pOSz'.:l'lególnych biegach zwyciężyli: Du
pont fFran-::ja) 5:09,4 przed Pattersonem (Au
stralia) 

Coste (Framcja) 5:13,0 pred Blan.kenau (Holan 

05tatni połfinał między dwoma Włochami 7la 
kończył się praykrym incydentem, gdyż Beve 
lacqu<t wyc".>fał się po trzech ok~ążenia.-:h. Wy
glądiało to mocno podejrzanie i zgromadzon.a 
pub!iczn.ość wygwizdała zwycięzcę. 

do~d[i słowa i zagr.alii chyba ni-e gonej od 
zdobywców II miejsca na olimpiad-z:ie udowa
dnrl.ając, że kiruszec meóali l0111dyńsk:ich jest je 
dnak nie tak wysokU!j próby, jak m<>źe sądu.i 
wie-lu „giełdziarzy". 

PIŁKARZE JUGOSŁOWIAŃSCY W POLSCB. 

Delegaci Międzynarodowej Konlerencfl Mlo 
dzieży Pracującej z trybun stadionu W, P. 
obserwują mecz reprezentacji Związków Za
wodowych Jugosławii i Pols.ki, które Z'l..'coń-
czyło wynikiem 1:1. 
8f:;~}; - . 

di·a) . . 
. Menina (Wł-ochy) 5:07 prrz:e<l Glori-en (Belgia) Formalności załatwionti 

W poniedziałek kolarze 
CSR pl'zyjeżdżajg do Łodzi l

. Bentantani (Wl'Jchy) 5:17 prred Atilllo (Wło
chy). 

! 

I 

W półfinałach w biegu dila zawod<>wców zwy 
ciężyli: S<:huite (Rolandia) przed Kobletem 
(Szwajcaria) oraz Coppi (Włochy) bijąc Beve
lacqi.ia (Włochy). 

Dział oficialm; ŁOZB 
_. 4iJ SUUSW -

Komunikat Wydz. Sportowego Nr .9 
1. W e;wiązk.u ze znrianami organizacyjnymi 

w klubach pięściarski·-:h Z'asz.ła konieczność u
niewa:imieni.a r'Jzlosowanej tabeli rozg,rywek kl. 
A podanej do wiadomości komunikate!ll W-łu 
Sportowego Nr 8 punkt 4. 

2. Ponowne los·-Jwanie odbędz.i·e się w dniu 
31.8 lł8 r. 0 godzinie 19 w lokalu ŁOlB Piotr
kowska 67 w obecn-')Ś.ci upoważnionych przed
stawiciell zainteresowanych klubów. 

Sekl'Cic..n 
Klimczak. 

Prrzewodn iczącv 
T· I 

Allr.& =ts G _„ 

Kolarre czescy przyjeżdżają do ł~odzi ! 
Taką wiadomość otrzymaliśmy wczoraj 
z WZ Kol. NieWlłj>liwie ucieszy ona wszy
stkich miłośników kolarstwa. Cusi przy
będą do Łodzi już prawdopodobnie w po· 

niedziałek (wszystkie fQrmalności zostały) I 
już załatwione) i rozegrają torowy mecz 
jako reprezentacja Pardubic z reprezenia
cją Łodzi w dniu 1 września., to jest w śro 
dę. 

W związku z tym zarząd ŁOZ Kol. wy
znacza na sobotę dn. 28 bm. o godz. · 17 .30 
zbiórkę wszystkich zawodników celem 

· 1 przeprowadzenia eliminacji i wyznaczenia 
drużyny reprezenta-0yjnej. 

Drugi od prawej R. MHic 
bramkę na stadionie W. P. 

atakuje naszq 

lvajmłods1 entuz1nśc1 piłki nożne/ nie hyli 
leż bardzo zadowoleni z gry naszego ataku w 
pierws7„J DDlowie meczu Juaosławia - Pol· 
sJro.. 
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